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Własna apoteoza.
ino i chłopcy, dumnym być lucgę, 

bo Baja 6 słupnia rozpoczslera ka "Si^para rozpocząłem karye-
iw  są i ido: ••nam? w  dsw n " Pol 
całe w:- ka nitf&a-noS, od którego 
-,• ord|iuH?,‘ r-i."?ói!i i-ie człcwir- 
Łtórcgo Fćlskc. gdy o* 4 ot <ii'j i

dobrą

SC1.!. z 
w«v. y?;

*’ kiwn,
•dieo, wita. mufli' 

a  mowy Naczekł.Ła Raiistwa na rrie- 
C20TTłjoy iep'»orcwoj w Krr^o^iti).

Zjawi logiodristów w Krakowie miał tę 
_ stronę,  ̂m. wiolo rsjoesy wyjaśoił. 

Przyczyniła. sio* do te^o ki^od^Riiyeauom 
mowa Na^elnika wiglL-cona aa
■wrocwmdfy logLono-w oj.

W  cztery lata pt» poatoarte Njyiaiet 
i Au.si.ryi a odLu-lowaaiu Hkfśki $i-jm  koa- 
licyę, Naez. Piłsudski uważał m  stozuwne, 
w rocznicę ■ wystąpienia L. gk>rió\v do wal­
ki po stronie państw centralnych, tuBądasić 
.©freyalny obchód (misyo ko;dioyjiie nie zo­
stały, na szczęście, na bę ttfcezystofeć za­
proszone) i wygłosić na nim apc-ftóozę swej 
polityki legionowej, która., iak e-rennotnie 
*toan#Pu!owała...

Ponieważ mowa p. Naczolnika PaskLwa 
jest wykład niklem jogo ’ 174 d ów, dlatego 
tausr.ny ją. bliżej fozwg^yć.

..Gdym potiojuiował decyzyę walki o Pol­
skę —  mówił p. Na.cz. Państwa —  musia­
łem zliczyć cala nędzę m&terysinych zaso­
bów, które 'posiadała Polska, musiałem brać 
pod uwagę t c h ó r z o s t w o  i b i e r n o ś ć ,  
t. zn. r o z s ą d e k  i p r z y z w y c z a j e ­
n i e  p o l s k i e  do  ui.c.w.o.l.i. Lecz zły to 
wódz, który zaczyna rachunek od swoich 
słabości, a przed siłą wrogą głowę w poko- 
rzo skłania. Inną też zastosowałem w mym 
rachunku, metodę, mei-odę, która nazywa się 
romantyzmem*-, elioćby jEłbiUteŁ najzimniej­
szy był i najrozumniejszy, nazywa się w Pol- 

■ scc szaleństwem czy waryactwem. Z takiam 
społeczeństwem miałam do czynienia-, ..gdym 
swój raofłtaek robił. Nic mówię tego dla 
Czynienia fimukolwiek w )mitów. Clicę tyl­
ko, by z^ a ła  slwiordzoua za -̂itiga siioich 
4jgjfijjjjljjji|w podniesiona spiawiodliwa duma 
 ̂JtŁ,' ńTi’ d»'*i o;-'’" ««btr

6 w-i a t 'wszystkieimu, poszli ha'
próbę .

A więc potwierdzenie historycznej ode­
zwy „Komendanta Głównego Wojska Pol­
skiego1 z r. 1914, Józefa Piłsudskiego. 
Przyąwminamy te pamiętne słowa:

„Z dniem dzisiejszym cały Naród skupić 
się winien w jednym obozie pod kierov\nii- 
ctw’oni Itzą‘du Narodowego. P o z a  tym 
oboz em z o s t a n ą  t y l k o  z d r a j cy ,  
dla k i. 6 r.&c.h p o t r a f i m y  być  b e z- 
*  z g 1 ę d n i‘V

Okazuje się, że i dziś, gdy wiemy, jak 
państwa centuaJne chciały przeszacluować 
Polskę, p. Naczelnik Państwa widzi tylko 
),tchóreostivo, bierność i przyzwyczajenie 
polsikie do niowoli“ u tych, którzy, wierząc 
w tryumf sprawiedliwości, n:o chcieli anga­
żować Polski w walce po stronie państw 
centralnych i narażając się na prześlado­
wania (nawet szubienice austryaekie były. 
w roboiń-c!) współdziałali z koalicyą.

Dziś jeszcze p. Piłsudski udr/Jela nagany 
Polsce, że „nie poszła za nim i nie poparła 
masowo jego czynu zbrojnego**. Coby się 
jednak stało, gdyby spełniły się plany twór­
ców iuipreay legionowej, gdyby zabór ro- 
ByjsJci stanął w ogniu rewolucji i wystawił 
wielką, powiedzmy oótmiilionową armię do 
walki z-Rosyą? Dziś wiemy, jak ważyły 
się losy na froncie zachodnim. W  decydu­
jącej chwili zabrakło Niemcom do zwycię­
stwa. tylko Jriłku dywizyi... Gd /by więc 
Polska' wyręczyła Niemcy w walce z Ro- 
syą gdyby T>oiskie Legiony pozwoliły Niein- 
<mm wysłać na Zacliód dalsze. posiłki —  
ln°će byliby oni w Paryżu i podyktowali 
żwycięfjki pokój... Krew pobita, wylan* 
Przez legionistów w najlepszej wierze, żo 
walczą za Polskę, zakułaby tę Polskę w .no­
we jaram > zwycięskiego Prusactwa... Czy 
moż.na sobie wyobrazić wiejrsza tragedvę 
dziejową?! "

Na szczęście, co stwierdził p. Naczelnik 
Państwa w swej T>i“zeTnofwie, P o l s k a  ni e  
P o s z ł a  z a Ti i m. ale zato doczekała sie 
^Dumfu zmartwychwstania —  dzięki koa- 
htyi i poi skin. „zdrajcom**, co z nią spisko 
£ aii. O tem w swej przemowie p. Nacz. 
•aJto\va nie w’S)tomniał, nie mógł jednak 

gtaić faktu, jak smutnie skończyła się 
e°^ogia ]e<ri(vnowa walki po Stronie

zarazi on ogromną ilość młodzieży pobkiej, 
jeżeli mnfe tam nic będzie. Ani na chwilę 
ni- wiorzylom, by cokołwiok zasaduk-zo mo­
gło się ifrilmić. Wiedidt^em, fte jest to gra 
na'- prz-^rsną, a g r ^  trzeba, %  módz wy­
prać co innego. N i o !m i. a ł o in j u ż w ó w- 
c i  H a n g t  zł; g o d o - w y g r a u i a  . ja k 
t v ! I  n je v; ł u s n ą ś mi e r ć .  Przez 
cbcllę waliałeai- się czy «!c zrobić akcyi 
k bronią w ręku. Zdecydowałem jednak, że 
wówczas jeszcze nie pora była odpowiednia, 
żo walka byłaby beznadziejną, za którą od­
powiadać musiałoby całe społeczeństwo 
Przez chwilę myślałem, ezy nie pójść taką 
metodą: na terenio o&upacyi austryackiej 
m^Ialcni o zajęciu z bronią w roku Dębli­
na i trzymania , go aż do wymuszenia .uo 
wy oh układów. Braik moich najpowniejszych 
pułków w okoMey Dęblina sprawił, io pc- 
rzuciłoTo. .ten plan. Miałem Jecyzyę wyje- 

i= -ęjiania do lie-syi i m rSt przygotowałem so­
bie drogę. Ale tu znów honor wodza mnie 
lairzymał i dlatego napiealom wówczas do 
Bcselera list, że chcę.dzielić los internowa­
nych -moich żołnierzy. Po liście tym zosta­
łem zaaresztowany i moja czynna "ola w ży­
ciu Iiegionów skończyłs się“ .

Skończyła się rówui-eż ideologia, wałki 
legionów po stronie państw centralnych. 
.Jedni pofsdi do Huszt, inni wypoiwiiedzieli 
wałfcę Niemcom pod Kaniowem. Legiony 
znalazły się —  według określenia odezwy 
p. Piłsudskiego z r. 1914 —  w ołyozie 
„zdrajców**.

Tak tTa.gkwną biła historya Legionów. 
Nie mógł o niej Ksmilezeć nawet ich twór­
ca i loouiendant. A jednaik wskrzesza -rrnore 
z r. 1914, gdy tyle jasnych wwdaizd świeci 
na niebie niepodległej Polski. Doprawdy, 
s t o k r o ć  j a ś n i e j  b ł y s z c z a  —  ni ż  
6-ty e i o r p n i a  —  M a g d e b u r g ,  K a  
n i ó w ,  H u s z t ,  B e n j a m i n ó w ! . . .

Nie chcemy tu ujmować zasługi legśk>- 
nastom. Witany, żę szli walczyć za Polskę. 
Ale opierali się na. dwóch przesłankach: 
1) że prAsiwa centralne zwycięża i 2) że

prtósłapjM zawfodiy, a p. T5łigMs*A —- ja] 
ftaiTn oświadczył —  ,ąiie miał juiż nic do 
wyginała prócz własnej śruic-rci...**

Na szczęście „zdrajcy**, spislaijący w Pa ­
ryżu z koalicyą, uratowali Polskę i p. Pił- 
sudisikiego. Gdy jemu nie pozostało nic in­
nego, jak iść do Magdeburga —  oni praco­
wali niezmordowanie, aby postarwi-ć Polskę 
w rzędzie państw zwycięskich. I to jest ichi 
wyłączna zasługa.

T o  t r z e b a  . w ł a ś n i e  p r z y p o ­
m n i e ć  z o k a z y i  u r o c z y s t o ś c i  
k r a k o  wrs k ich.

Niestety, mowa Nacz. Państwh jest wier- 
nem odbiciem tego, co się dzjeje w  pań­
stwie polsldem. Do dziś dnia- jeszcze świę­
ci tu tryumfy dawny aktywizm, a ci, co 
uratowraii Polskę, co oszczędzili jej losu 
państw zw yciężomyeb, pokutują i zamiast 
być przywódcami narodu, skazani są na. 
barieyę z życia publicznego. S. Chin.

W  M  i  ń i n  i  i ń  i K
WatUtfłwa. • (Teleof, „Kur. Phm-z.-* do- | t-świmlcsył, że notatki w .Jwr. W u «  - 

no>i, że w sjW .®  Ruidętrych feinir-jo w.?jdar j nii inspirował i Rada tak ego no-
wysląp?1 nia w ciągu t -gął najbli zych do j stanowienia «!? nowwęśa, bt r-om., -p <t; n̂ e 
Marszałka - Sejmu »  wn’ -ckiom, ai-y * * o y  j mija e3ą jednak z prawćą « #dtv.łi.-rSr. 
posiedzeiiif. Seejnui • pr̂ >,.' 18 ełerpuia. Na pt1- 1 domcAcl pOłlawauc p; i. • wassego .-,:->n- 
siedaeulu tem rząd jmu igłoeić wniosek o od- j dęiiui. N:*w|óiiy lala. l«»-!oow© ejjeą się po- 
roezenie temiłno wjłr-fi w d® Sejmu i Setiatn służyć ^irawą Galicy! W^ehońitiej, której za- 
Motywy prz-uhdkwi min. Narutowdoz. I łatwienia- przed wyborami rz^k^-io d<win«S{P.

Interpelowany w tej- spiawio tątód.ur No--’się czynniki aiŚcl-ldn.

Londyn. P. A. T. p jta s ).  W ciągu wczoraj-J PRZEBIEG PIERWSZEGO POSIEDZENIA.
szych posiedzeń Poiaco-3 przedstawił yyiuacyę,. Wfcdeó. P. A. T. Wedle doniesień z Loa- 
powatała tn> s.xnt.ck 1,-i.daó Niennec inajzm-mm tdJ6u*, konforciu-.ya WKizora.jsza rozpoczęła ,ią o 
fan moratorynui. Polu are przypomniał hczaio 11 przed półudiaoią. Na obrady przybył

dady uchylenia gię Niontiec od wykonania pj.:fWHsy amłiasauor japoński. póf.«m pr/.} byli

Państw centralnych.
„Trz »<>]g decyzya — mówił P- Piłsudski —

^ rą powziąłem, to decyzya wstąpienia do 
N ie ś n e j Rady'stanu. Żrobiłom to wbrew 
■0 po pierwszej próbie p a s y  wistów'
c . .^ywistów, dla powzięcia -wspólnej de- 
.jzyi. Próba skończyła się tem, że i jedni 

drudzy poszli do > Bcssolcra targować sio 
Cv 1 ^  m>cjsc w Radzie stanu, poszli do 
n”ui ^ U* ^ecz r^;vll0CZ!-?śn?e ztęt.ui zachwyt 

0 łistonada citcimowrał ssiic obawa, że

Przyjizd posłów zagrań, do Warszawy.
Wars/awa. (A. W.) W  dniach najbliższych 

zjeżdżają do Warszawy: poseł polski przy
Kwirynale, Zalesia, poseł przy Watykanie, 
Trzciński, poseł w Wiedniu Lasocki, poseł 
w Hadze Sobański, poseł w Londynie Wró­
blewski, poseł w Moskwie Stefański, poseł w 
I-Ielsingtorsie, Sokolnicki, oraz poseł w Prą­
dzie Plltz. Przyjazdy te wywołane- są koniecz­
nością osobistego porozumienia się ministra 
Narutowicza z naszymi przedstawicielami przy 
obcych rządach. Według „Kurybra Poranne­
go** zachodzi możliwość zmian na naszych 
placówkach zagranicznych.

Warszawa. (A. W.) „Kuryer* dowiaduje sie, 
że przyjazd p. Augusta Zaleskiego, posła 
polskiego przy Kwirynale, związany jest 
z reorgunizacyą polskiej placówki w Rzymie. 
Jednocześnie omawianą będzie sprawa niż­
szego kontaktu z Włochami, albowiem mię­
dzynarodowa’ sytuac-y* polityczna nkłada się 
obecnie korzystniej dla stosunków poLko- 
włoskich.

WAKACYE SEJMU.
Warszawa. P. A. T. Praco Sejmu zostały .zu- 

pelnio zakończone. Wczoraj odbyła się ostatnia 
komisya wodna. Większość posłów wyjechało 
już z Warszawy. Urzędnicy kancelaryi seimo- 
wej wyjeżdżają na urlopy.

RADA REPATRYACYJNA.
Warszawa. (A. W.) W dnia. wczorajszym od­

było się posiedzenie Rady repatryacyjnej, na 
którom rozpatrywrano sprawę obozu interno­
wanych, Oraz sprawy mające 'związek % re- 
patryaćyą. Na posiedzeniu byli obecni człon­
kowie Rady ropatryacyjnoj, składającej się 
rvów.

przyWań
traktatu, jak »p . w sprawie sądzeola przestę­
pców wojennych, oraz w sprawie rozbrojona. 
Mówca powołał się. tu na raporty, otrzymane 
ostatnio od generała NoUeta. Poincare za.zna- 
czą że spmmierzoni y.reaukowali swoje żąda­
nia reparaeyjno do minimum, ograniczyli oni 
do 12 miliardów dług Niemiec, oszacowany w 
kwietniu 1921 roku już bardzo względnie n£ 
132 miliardy maaclc w »a»c5e. Franeya wierzy­
ła, iż nie będą od niej wymagńne dalsze po­
święcania. Niemcy >— mówił Poincare —  któ­
rzy tnie wypłacili dotychczas w Bpoeób regular­
ny należnych sum % tytuh1 odszkodowań, do­
magają się dziś moratoryum na przeciąg paru 
lat Kwestya długów -  zaznaczył premier fran­
cuski —  przybrała d-,'5 zupełnie nowy tiarak 
ter. Francy a, która sama ponosi ciężary od­
budowy dziesięciu zjuszczbnycłi wojną d.eparta- 
mantów, w każdej chwili może być wezwana 
do spłacenia swych drugo w zagranicy, podczas 
gdy sama nie może uzyskać zwrotu długu, z*- 
•iąffidsteg^pjz.O" :F" -ący,

stań rżoczy pjożęt wywołać —  O flo 
trwać będzie nadal -— ooważne trudności. Fran- 
cya domagać się musi wykonamia przez -Niem­
cy przyjętych zobowiązań 1 nie działa z tego 
powodn bynajmniej w duchu1 imperalistycznym 
lub miłnarystycznym. Nio dąży ona do roz­
członkowania Niemiec, pragnie jedynie uniknąć 
ruiny  i nie może już bardziej,' ograniczyć wyda­
tków, a powiększyć podatków. Zestawienie 
budżetu francuskiego z angielskim — zaznaczył 
Poincare —  jakiego dokonał ostatnio sir Ro­
bert Home, napotyka w praktyce na wielkie 
trudności. Dziesięć departamentów Fjajfcyh 
znisozonych pi zez wojną.’ nio płaci normalnych 
podatków. Liczba zabitycff i rannych we Fian- 
cyi jest znaąznie większą, niż w Anglii. Poza- 
tem ustrój socyalny FranCTi różni się znacznie 
od ustroju angielskiego.

Poincare wykasuje, iż zdeprecyonowanie wa-

pr/odslawiciole Włoch oraz Francy!, lieznapu- 
bbcziiOŚć oczeklwalą przybycia delegatów i 
witała icli. Pienysze posiedzenie trwało 
2 gadziny, poezesu nasią-jMła w południe przer­
wa w ooradacłi. W' izdsLe pł-zsęwy delegaci ba­
dali propozycye wysunięte przez Poincarego. 
Gdy delegaci opuścili, salę obrad, pozostali tam 
angieiscy delegaci 1 nansowd oraz Chamberlain 
i Evans i odbyn około 20-minutową konieren- 
cyę z L. George. Lvrd Coiuson nio był na po- 
eiedzonm. Angmlscy i francuscy, delegaci od­
mawiają. udzielenia, wyjaśnień o przebiegu po­
siedzenia.

Paryż. P. A. T. JaJc donosi ,;Matinu z Lon­
dynu.,. ogólne wrażesie pierwszego dnia . obrad 
streszcza, się w tem, iż Poincare potrzebuje cza­
su do przeprowadzenia swych zastrzeżeń, któ- 
rycu się domaga za zgodę na przyznanie Niem­
com moruioryum. Przypuszczają, że żądanie 
utworzenia graiicy eelnsj na wschodzie zagłę­
bią Ruhr napotka na pewne trudności. Wyłą­
czenie z obrad konferency! sprawy' długów 
międzykoadcyjnycii uBiemóżttfrao rfewizyę »ptat 
rep. racyjnycl.. Pertina* pisze w „Ucho de Pa- 
ris“, óe Lloy Gecrge i Szancer usiłują zyskać 
na czasie. Nie inieN oni odwagi wystąpić wprost 
przeciw tezie francuskiej. Zasadniczo są oni 
skłonni przyznać JFraneyi pewne gwarancjo, 
ale usiłują przeszkodzić temu, by te gwaraneye 
miały charakter sankcyi. Cablogram jiodaje, 
że z wielkości pakunków, jakie 6zefowie rzą­
dów sprzymierzonych zabrali ze sobą do Lon­
dynu, można wnioskować, iż zamierzają oni za­
bawić tam przynajmnlri iwHąc.

FRANCYK ZASTRZEGA SOBIE SWOBODĘ 
DZIAŁAŃ. A.

Paryż. P. A. T. -(Wolff). Jak poilaje „Echo 
do Paris1’, gdy na konferencyi Poincare 
oświadczył, że Francya zastrzega sobie swobodę 
działania, jeżeli jej żądania nie będą uwzglę­
dnione, h : George zwrócił się do Poincarego

ąpłaty teiaoroeziie niegnieckio miały być przy- 
zamyj Brtgii. Pozai-em jewlcak i n* iffzyszłość 
j.iii Ftefedą interesowana w ” spłałash nie rnle- 
cl-ich.

Londyn. A.. W.) fiama dw<.vaą, żo Bełgi1 
czycy, którzy pośredniczą na konierenCjd mię 
•Jzy Anglią j Frsncyą, mieli długa- rozmowt
■i. IJoydi-iB G-(-eig:.::n i lYi.n-eareui głównie 
w sprawie zapłat wyrównawczych. Podebno 
staiiowisko Belgii róża.i się z zapatrywań5ora 

i Pcrncarez.':). Widoki krmfereaJjyi cle .są zlo i B:ó- 
W- się nąM;t o ra® , że kilka spraw załatwio­
ne nostanP jeszcze dzisiuj. Lloyd George liczy 
na to. że Włosi, Belgijczycy L Japończycy zwrA 
eą uwagę Francy? na ciężkie skutki z.erra.nla 
porozumienia Angli z Fra.neyą na wyniartek. 
gdyby Francya prowad.''5a dalej swoja poli­
tykę represyi. Dyp!omstye*Rv współpracownik 
„Evening News*’ pisze, że propozycya Pomca- 
;ego nie wyklucza możliwości udzieienia nscra- 
iorjtuB Nieinconi i że wosóle Poineara gotów 
jofti poczyn‘ć kono^ye Lloyd Georgńewb Poin­
care uwa.żn, że możliwą jest rzeczą przesłanie 
Niemcom notv. podpisanej trsez wszystkich 
sprzymierzonycii, albo też tylko przez Amriię 
i Francy?. Ameryka wysłała na lonf^rencyę 
posła flarceya, jako cbseiwań>ra.

luty niemieckiej jest winą samych Niemiec. z zapytaniem, ezv jego powiedzenie oznacza 
Mówcą przytacza olbrzymie wydatki Niemiec, ultimatum. Chm.ibe.rla s oświadczył, że kwe- 
przcznaczone na udoskmialeme murynarki han- 6tya ta usuwa się z pod dyskusyi i żo on sam
dlotyej, kolei żelaznej i dróg wodnych. Nie spo­
sób —  oświadczył wroszJe prómier fra.icu- 
ski alty Francya dłużej znosiła skutki sytua- 
cy l której liiemcy nio chcą w żaden sposób za- 
pobiedz. roincaro zakońi zył swe wywody, do 
magająe się, w razie przyznania jrrzoz komlsyę 
odszkodowawczą, Niemcom moratoryuin, aby 
żądano od Niemiec odpowiednich gwarancyi 
(ekspłoatacyi konalń vi lasów rządowy cl,, uazkał 
w towarzystwacli przemysłowych niemieckich 
i t. d.). Premier francuski oświadczył nakoniec, 
iż co do tej zasady, będzie meprzejedi.auy.

Konferencya postanowiła przekabać do roz­
patrzenia Komisy! rz<? zoznawcow pod przewo­
dnictwem sir Roberta Horn' go, ustęp expose 
Poincarego, dotyczący gwarancyi. W komisyi 
tej Francyę reprezentować będzie de Lasteyrye.

Lloyd George przedstawił szereg uwag. wy­
kazując, iż uchylenie się Niemiec od wykony­
wania przyjętych zobowiązań godzi w interesy 
wszystkich państw sprzymierzonych. Dtfloj pre­
mier angielski przedstawił cyfry porównawcze 
wydatków wojennych, ponoszonych przez Fran 
cvę, Anglię i Włochy. Opierając się na cyfrach, 
obrazujących redukcyę niemieckich sił zbroj­
nych. oraz zniszczenia broni niemieckiej, dowo­
dził, że Rzesza niemiecka jest mocarstwem po- 
konanem, wyczerpanem i bezsilnem. Prawdą 
jest — dodał Lloyd George —  że Niemcy skar­
żą się bezustannie. Nie trzeba przyjmować tych 
skarg bez przekonania się uprzedniego, o ile są 
one uzasadnione. W każdym razie trzeba zna­
leźć odpowiednią metodę, zapewniającą mo­
żność uzyskania od Niemiec zapłaty. Szancer 
mówił o ciężaiach. jakie ponotćły Włochy, wy­
rażając przekonanie, że wszyscy sprzymierze­
ni wspólnie ponosić będą skutki przyznania 
Niemcom ewentualnych ustęjgtw. Theunis 
oświadczył, że sytuacya finansowa Belgii jest 
poważna, dodając przytero, że zła wola Niemiec 
była stale przyczyną zniechęcenia^ państw 
8 pj zt m i orz on y eh.

słuchając mowy PoEnearego, nie odniósł wraże­
nia, jakoby I jim are stawiał formalne* ultima­
tum. Wreszcie zwócił się do Po-nearego z 

r prośbą, aby ten dokładnie wyraził swój po- 
'-'gląd. Poincare wyraził na to zgodę,

NIEMCY PROSZĄ I GROŻĄ.
Wiedeń (A. W.) Korespondent „Neue Freie 

Presso” potwierdza wiadomość „Daily New^**, 
że rząd Rzeszy niemieckiej wysłał do Londy­
nu swego pełnomocnika x notą, która bęćońe 
doręczona entencie. W notie tej prosi rząd 
niemiecki o pobłażliwość i cierpliwość oraz 
podnosi ioniecznosó takrago rozwiązania za­
gadnienia ropaxacyjneg% któreby nie doprowa­
dziło Nierncó*. do rozpaczy i do przerzuce­
nia się z obozu demokracyi do obozu reahcyi.

L  GEORGE ZNOWU GROZI USTĄPIENIEM.* /
Paryż. (A. W.) Wedle doniesienia londyń­

skiego sprawozdawcy „Temps“ , L. George zde­
cydowany jest ustąpić, jeżeli nie przyjdzie do 
porozumienia między Anglią a Francyę w spra­
wie reparacyjuej. W  takim razie ministerstwo 
konserwotywLe obsjmń wyłącznie misyę wy­
równania różnicy zapatrywań między obydwo­
ma rzędami.

STANOWISKO BELGU.
Londyn. P. A. T. (Wolff). Delegat belgijski 

Theunis przein.aw/iając na konftrencyi, oświad­
czył, że Niemcy są w możności spłacania 
sw ych zobowiązań. Niemcy cigdy nie poczy­
niły rtkutecznych zabiegów,^ by swą sytuacyę 
gospodarczą doprowadzić do równowagi i do­
piorę pod naciskiem kernisyi reparacyjnej zde­
cydowały się na pożyczkę przymusową, któ­
ra spowodowała spadek ma-ki niemieckiej. 
Jeżeli wubec Niemiec wyczerpano wszystkie 
śfodki pojednawcze, to należy wywrzeć na­
cisk, by zmusić je do spłacenia zobowiązań. 
Nowe moratoryum dla Niemiec byłoby szko­
dliwe dla Belsrii szczególnie w ty.m 'roku. gdyż

Kcnferensya Ut«inGwa w Warszswis
Warszawa. (A. W.) U pobycie Li?emowa 

■w Warszawie sycnlswczny dziennik ..Natra 
Halni** pisze między Jiuiymi: jak się dowia­
dujemy, podróż Litwinowa przez W a :i«iw ą- 

była związana z projekt ero dglcgata ru:o*aó- 
ski.jgu) Diamandiogo, o wysianiu kcmieyi d'» 
jjbadania slosunków w Ro?yi. Jednoczcśnio 
dowiadujemy..^*ię, ź„ minister spraw ■/.‘••grani­
cznych konferował i  Naczelnikiem I*ań8twa 
w. sprawie przyjęcia Litwinowa. Pf Jezus a«- 
dyencyi omawiana byia sprawa rozbrojenia 
I tidziało polski w odbudowie ekonooiicznej 
RosyL W rządowych kołach przypuszczają, ,<e 
konferencya tą przyczyni się do polepszeni^, 
stosuiJców wza' Uiinydi

Prieu m w  gra^iczRe] as? S.
Katowicfc. P. A. T. Biuro Wolfa doi.on': Mię­

dzynarodowa komisya gTamiezna oędzie w cza« 
sic od 12 b m. do 21 października obieżdiałr 
nowe granice u? G. śląsko i będzie za©i«rała 
opinii ludności, ezy nowe granice OupOwiadają 
interesom goŁpooarczym.

V tiią c i Psiaków wypędzili Niemcy 
z Górnego Śląska.

Warszawa. fA W.) Dnia 7 b. m. prezydent 
Nowak przyjął posła Chądzyńskiego. Na pO~ 
si dzeeniu tem poruszono sprawę masowego 
wysiedlania Polaków z niemieckiej części G. 
śląska. Do chwili obecnej wysiedlone około 
21.000 Polaków, z których 15.000 znalazło już
zatrudnienie, natomiast 0.000 pozostaje be* 

pracy. Oprócz O go omawiano sprawą aprowi- 
zacyi G. Śląska. W kwesty i tej poseł Chą­
dzyński ©dbcyhle najadę *z ministrem skailu.

WIE(Rf NA G. ŚLĄSKU.
Katowice. (A. L .) W niedzielę odbyły się 

w szeregu miast górnośląskich wiece, protestu­
jące przeciw terrorowi w niemieckiej części 
G. Śląska. Żądano wydatniejszej pomocy dla 
schodzcótt i protestowane przeciw wzrastają 
cej stóle drożyźnie środków spożywczych 
i pierwszej potrzeby. • - ,

NIEMCY WPROWADZILI CENZJTłĘ LISTÓW
Katowice. (A. W.) Poc-ztowe właaze nie 

mieckie zaprowadziły kontrolę listów, wysy­
łanych do polski-j-j części Górnego śląska,
Wszystkie listy wysyłańe do województwa 
śląskiego urziylu pocztowego kierują, .do ui/.ę- 
du kontroli, gdzie je otwierają, i dopiero po­
tem puszczają w dalszą drogę.

WOJEW RYMER 7RZEKŁ SIĘ MANDATU 
POSELSKIEGO.

Warszawa. (A. W.) Wobec objęcia stanowi­
ska w'ojcoody ślJjSlciego wojewodu ty  met 
zrzekł ‘s!ę mandatu poseDkiego. Poseł Rymei 
należał do Klubu N. P. Rv

Dalsze walki Eseistów.
Rzym. P A. T. W Genui ponowiły się star­

cia. Zniszczono lokal redakeyi pisma „11 La- 
boro-*.

Rzym. P. A. T. Sytuacya poprawna się 
Stan oblężenia był wprowadzony w Genui,. 
Mtdyiolanie, Parmie, Liwornie i  Brescyi. 
W  okręgit Liwom o rozwiązał się szereg orga- 
nizacyi socyalistycznych z obary przed rascl- 
stanii.

Wojna domowa w Iriandjfi.
Londyn. P A  T. (Wolff).. W Lublinie wykry. 

to wielkie sprzysiężenie, mające na celu wysa 
dzenie w powietrze wszystkich mostów, przer­
wanie połączeń kolejowych i zniszczenie dróg, 
aby miasto zupełnie odrtąć od świata. Areszto­
wano ISO osób.
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Z dnia politycznego.
Gaiicya Wschodnia i jej opiekunowie.

Na międzynarodowym kongresie pokoju w 
'Londynie zjawili się przedstawiciele Gulicyi 
i W s c h o d n i t j N a  prośbę tycb delegatów 
uchwalił kongres, by „prawo samostanowie­
nia narodów doznało najrychlejszej realizacyi 
we wszystkich tych krajach, w których to 
dotą i nie miało miejsca11.

O doniosłej tej uchwale dowiadujemy się 
naturalnie z... „Chwili11. Niestety, nie podano 
nazwisk tyeh przedstawicieli „Galicyi Wscho­
dniej11 na kongresie, eo byłoby rzecz* ńader 
interesującą... Może wyjaśnień mógłby udzie­
lić nam p. Szymon Askenazy, nasz stały de­
legat do Ligi Narodów?

Równocześnie donosi „Ukraińakij Wistnyk11, 
że delegacya kanadyjskich Ukraińców zjawiła 
się u premiera Kanady, Kii-ga, wręczając mu 
nicmoryał w sprawie „krzywd11 Ukraińców w 
tejże samej „Galicyi Wschodniej11. Memory al 
żądał m mniej ni więcej,, tylko... przeprowa­
dzenia śledztwa (!) w sprawie stosunków w Ga­
licyi Wschodniej, oraz poczynienia starań 
o sprawiedliwe załatwienie „Drabiemu11 „Gali­
cyi Wschodniej11.

Nieproszeni opiekunowie Galicyi Wscho­
dniej zapominają, że nie leży ona w Kana­
dzie, lecz w Polsce.

Fsstalaty szkolnictwa polsk-wja
p6d zaborem czeskim.

;ł Z pod zaboru czeskiego na śląsko
otrzymujemy od poważnej osobistości, 
tamże mieszkającej, niżej podane zesta­
li ienie żądań polskich w sprawie szkol­
ił ie twa:

Kornisya połsko-ezeska, która obradowała 
nad sprawami mniejszości narodowy eh na Ślą­
sku, a więc przedewszystkjem nad losem Pola­
ków pod zaborem czeskim, otoczyła swe obra­
dy tajemnicą. Z ostatnich artykułów prasy, 
l również z dawniejszych oświadczeń prezesa 
polskiej deiegacyi, Halbana, można jednak 
wywuioskować, żc na pierwszy plan obrad zo­
stała wysunięta ' sprawa obywatelstwa Pola­
ków pod zaborem czeskim,'natomiast epra- ,  
w a p o l s k i c h  s.z.k.ó.ł z c s t.a.ł.a d.o- 
k k n i ę t a  p o b i  e.ż.n.i.e i o g.ó.l.n.i.k.o.w,o.

Nie ulega wątpliwości, że przyznanie przez 
rząd czepki obywatelstwa czesko-słowackiego 
Polał vOm. przynależnych do części Śląska przy­
ssanej Czechom, >'st rz ezą ważną (wybory 
gmrnae i t. d.). Kwestka jednak obywatel­
stwa jest w najważniejszych zarysach wystar­
czająco uregulowana przez rozstrzygnięcie 
Rady Ambasadorów, pozatem także przc-z 
przepisy prawa międzynarodowego. Nie było 
tedy potrzebne-m przekonywać delegacyę cze­
ską o tem, że Polacy przynależni do gmin pod 
zaborem czeskim nie muszą ce-lenl uzyskania 
czeskiego obywatelstwa optować, Bylobj to 
zapoznanie właściwego cela prawa opcyt 
.Wskutek więc krętactwa delegacji czeskiej 
i nie dość energicznego stanowiska potekk-j 
delcgacyi, omawianie sprawy zupełnie jasnej 
Osunęło na drugi pian sprawę najważniejszą.

Lud polski wierzy wprawdzie, że chwila zu­
pełnego oswobodzenia jeszcze nadejdzie, je­
dnak, aby Polska mogła Karwinę, Trzyniec 
i  Bcgmnin objąć, jako swoją ziemię, to musi 
być jej polskość -utrzymaną- I dlatego o b r o ­
na s z k o l n i c t w a  p o l s k i e g o  pod  z a ­
b o r e m  c z e s  k.i.m to  r z e c z  p o n a d  
j r s z y s t k o  n a j w a ż n.i e.j.8.7.a.

Postulaty paiskie idą w trzech kierunkach: 
1) Utworzenie polskiego seminaryum nauczy- 
eiel.-Jtiego pod zatorem czeskim; 2) utworze­
nie odrębnej polskiej krajowej Rady szkolnej 
dla powiatów frysztackiego i cieszyńskiego;
8) zatrzymanie szkolnictwa polskiego wedle 
Btanu z da. 1 listopada 1918’ r. przy równo- 
czesuera niedopuszczeniu tworzenia zbytecz­
nych szkół ezeskieb.

Co do punktu 1-go. to polska delegacya za­
powiada, że nauczyciele Polacy, wyrzuceni 
przez Czechów w czasie plebiscytu i później, 
będą mogli powrócić na dawne stanowiska. 
Ale jeet rzeczą prawie pewną, że nauczyciele

ci, znalazłszy sobie już gdzieindziej w Polsce 
posady, nie będą chcieli powrpeić, by powtór­
nie narazić się na niechybne napady i wyrzu­
cenie przez „pałkarzy11 czeskich, a następnie 
chodzi tu przecież o dostarczenie stałego kon­
tyngentu mloclyeh nauczycieli Polaków, a nie 
o jednorazowy zasilcie.

Liczba naticzyeieli-Polaków zmniejsza się 
ciągle, a luki są zapełniane czcohofilamiJ lub 
też wprost Czechami. Dlatego stworzenie pod 
zaborem czeskim polskiego seminaryura. któ- 
reby dostarczało nowych sił, łub też zgoda 
rządu czeskiego, aby wychowankowie polskie-

j.ca -g rn» -luagmMTmi
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lega eskadr;- pod komendą komandora-kapitana 
Jacobiego składa się z 12 oficerów i 300 ma­
rynarzy. Jak wiadomo, należy persona! szwedz­
kiej marynarki do najlepszych w śwlceie.

ftdańskie sfory urzędowe przygotowały na 
cześć gości szwedzkich szereg orzyjęć i bankie­
tów, Tutejsza niemiecka prasib-. witając eska­
drę szwedzką, przypomina złośliwie z his tory i 
fakt a, kiedy Gdańsk związany z Polską, rnu- 
dał z nią razem niejednokrotnie walczyć : zwy­
ciężać szwMzką flotę.

i'o długiej apatyi i bezczynności ogłosiła tu­
tejsze .Ilada Portn11 w „Orędowniku Rady Por-

go seminaryum w polskim Cieszynie byli -da- (tu i Dróg wodnych w Gdańsku’1 taryfę opłat 
le w potrzebni j liczbie przyjmowani do szkól ,w porcie gdańskim, umożliwiając szerokim sfe- 
poiskich pod zaborem czeskim, to najikardy-jrom kupie‘kun zoryentowani 1 się w wysokości
nalaicjszy postulat. Jeśli on nie będzme speł­
niony, to szkolnictwo polskie musi naturalnym 
biegiem rzeczy 1 W 7 , powolnemu wymarciu.

Utworzenie odrębnej Rady Szkolnej krajo­
wej jest potrzebne ze względu na dobór od­
powiednich sił nsnczyciels-kich i m zacho­
wanie pewm-j odrębności tak pod względom 
administracyjnym, jak i co do programu nauk, 
oraz doixH u podręczników szkolnych.

Wreszcie rząd polski (względnie delegacya 
polska w' Opawie) musi kategorycznie zażą­
dać przywrócenia tego stanu szkolnictwa 
(szkwt i poszczególnych klas), jaki istniał 
przed pierwszem zamykaniem szkól polski*. 
Postawienie tej sprawy przez delegacyę w len 
sposób, że o otwarciu szkoły polskiej decy­
duje corocznie wynik zapisów, jest faralnym 
błędem. Przecież śmieszucm byłoby, gdyby byt 
szkół, istniejących tutaj od dziesiątków lat, 
był co rok zawisłym od zapisów przeprowa­
dzanych przed „bezstronnym11 komisarzom 
rządowym, jak tego żąda deleegacya polska 
i przeprowadzanych pod presyą gróźb urzędów' 
państwowych i „pałkarzy11. Ziupne są setki 
podobnych wypadków na kolejach, fabrykach 

kopalniach, a nawet znany nam jest wypa­
dek, gdzie taki właśnie ..bezstronny11 komisarz 
zagroził pewnej kobiecie dochodzeniami sądo­
wemu, jeśli nie pośle dziecka do szkoły cze­
skiej.

I co dę szkół czeskich trzebnby również zna­
leźć jakiś środek wyjścia. Trzebaby ustano­
wić pewne miiuumin. a więc np. 40 dzieci, aby 
n.ódz otworzyć 87.ladę. Minimum wj maganc 
dla szkoły czeskiej nie powinna o być niższe 
od minimum wymaganego dla szkoły polskiej, 
©bełiye dla polskiej szkoły wymaga się 10 
dzieci, dla czeskiej zaś tylko 20, a w prakty­
ce wystarcza, i dwoje.

W rym mniej więcej kierunku zmierzają 
polskie postulaty. Ludność śląska parna nie 
zdoła ich wywalczyć: musi jej przyjść pomoc 
z zewnątrz, a mianowicie od rządu polskiego. 
Ludność śląska ma prawo domagać się tej 
pomocy i też stanowczo się jej domagać bę­
dzie.

Zbliża się obecnie trzecia —  nrawdohodo- 
baie najzaciętsza z dotychczasowych —  kam­
pania szkolna. Ludność śląska była przeko­
nana, wskutek różnych obiecanek z Warsza­
wy, że będzie ją przeprowadzała w korzy­

stniejszych nieco warunkach. Tymczasem — 
cóż dotychczas źrebiono?... nic, literalnie nie! 
Bt Piltz zdaje się dotychczas dobrodusznie 
wierzyć, że Czesi chcą wszystko załatwić 
w duchu „pojednawczości. lojalności i spra­
wiedliwości!11 W  każdym razie ten nieuleczal­
ny optymista w stosunku do Czechów, powi­
nien być po tylu blokach z dotychczasowego 
stano" h-ka odwołany.

Społeczeństwo polskie oczekuje, że r^ąd 
polski wystąpi nareszcie w sprawie szkolni­
ctwa pod zaborem czeskim więcej energi­
cznie — tak, aby to odpowiadało /ułożeniu 
i autorytetowi naszego państwa.

opłat i stawek portowych. Wprawdzie stawki 
za dz'crżawę placów i składów są wyż.-ze w 
tutejszym porcie, niż w innych portach bałty­
ckich. jak w Szczucinie, Hamburgu, Królewcu 
i Kłajpedzie, lecz wysokość opłat pudowych 
musi stosować się do stosuokó w. spccyainych 
danego portu, a okrętom zawijającym do dane­
go portu zupełnie nie zależy na- różnicy opłaty 
portowej wynoszącej 100 lub kilkaset marek. 
..Danziger Zeitung11, mając na oku r/rkomo 
oszczędność, ubolewa nad tem, że wspomnianą 
taryfę ogłoszono zamiast tylko w jęzjku nie­
mieckim, aż w dwóch językach, tj polskim 
i niemieckim.

Wczoraj zatonął w tutejszym poecie polski 
holownik „Adler11, własność polskiego towarzy­
stwa transportowego, załadowany 8 tonami na­
sienia- lnianego.

W niedzic-łz 6 b. m. odbędą się w Gdyni 
drugie regaty pomorskie z 10 biegami, urzą­
dzone staraniem Ligi żeglugi morskiej.

Po słotnym i zimnym lipeu mamy od dwóch 
dni w Gdańsku wspaniałą pogodę. Prawie 95% 
ogólnej liczby kuracyuszy w Sopocie stanowią 
ż y <f z i z b. Kongresówki, m ó w i ą c  y 
p r z e w a ż n i e  p o' ro s y j & k u Uc z y t a j ą- 
c"y w y ł ą c z n i e  r o s y j s k i e  d z i e n n i ­

kiem nasze contra zdrojowe, gdzie skupia się 
w sezonie cała Polska. Myśl więc szczęśliwa, 
bo w ten sposób zejdą się razem w jednej 
z najdonioślejszych spraw narodowych przed­
stawiciele całego społeczeństwa

E c h a .
Kto, komu i w czem przeszkadza?

Nowozaciężny w chorągwi p. Witosa, wła­
ściciel krakowskiego „domicu pod Bagatelą11, 
był do niedawna gorącym adherentem o. Jana 
Kantego Fedorowicza. Dwaj ci panowie sta­
nowili nier-ozdzieiną parę w gmachu sejmowym 
i poza jego murami. Chodziły’ też wieści, że 
p. Marian Dąbrowski jiurarci stan poselskiej 
.dzikości11 i pomnoży, swą cenną osobą nieli­
czne grono człon aów K. P. K.

Tymczasem syluacya nagło się zmieniła, bo 
jakiś nowy wiatr powiał. P. E. nic tylko me 
rioddał się pod rozkazy p. Jana Kantego — 
przedkładając nad njego dziedzica z Wierzcho­
sławic —  ale nawet sromotnie go napadł 
w Swym oiganie (patrz art. „Przygważdżamy11, 
nr. 213 „II. Kdr. Oodz.11), twierdząc, iż p. 
F e d o r o w i c z  (w kompanii p. Stcsłowicża) 
p o p e ł n i ł  w i a r o ł o m s t w o, nie ]/rzedsta- 
wiwszy na kom-isyi głównej kandydatury p. 
Nowaka na premiera, do czego miał się, sze- 
komo, zobowiązać wobec świadków, a dzięki 
czemu ostami® przesilenie przedłużyło się 
o 6 tygodni.

Forma tej napaści na prez. Federowicza jest 
tak brutalna, że razi nawet w , .11. Kpr. Codz.11, 
gdzie podobne napaści są czernś powszedniem.

Nasuwa się tedy pytanie, kto, komu i w ja­
kiej intrydze przeszkadza? — skoro przyszło 
do takiej scysyi między wczorajszymi przyja­
ciółmi.

300 mk., jabłek papierówek 20C mk., śliw bia­
łych 500 dc 600 mk., czarnych 600 mk. Wiśnie 
sprzedawano po 800, mk. za 1 kg., borówki zaś 
po 150 mk. za litr. Ceny nabiału, oprócz jaj, 
które sprzedawano po 40 do 45 mk.. za sztukę, 
Die uległy zmianie.

PODPALENIE. Do policyi krakowskiej doniesio= 
no z Łapanowa, że onrgdai wybuchł wielki noża- 
w zabudowaniach FU. Łaskiej. Spaliła nie doszczę­
tnie chata, oraz stajnia z krową i jałówką. Szkód* 
przeinacza 1,000.000 mk. Ogień podłożono.

F RAOyrEŻ. Ni szkodę firmy Nebenzanl i Man- 
deUiaum przy u£. Mostowej L 6, ,kradziono zwój 
skory, wartości 400.001: mk. Połicya Wyśledziła 
i aresztowała sprawcę kradzieży w osobie Jana 
Daty (lat 54), od którego odebrano część skradzio­
nej skóry i zwrócono poszkodowanej firmie.

STAN Al MOSFERY W dniu wczorajszym nic 
zaszła żadna zasadnicze zmiana w rozkładzie ci­
śnienia. Wyż barometryezny utrzymywał gif 
w dalszym ciągu nad Europą południowo-wscho­
dnią, riz zaś ogarniał Anglię. Wskutek tego na' 
oa.ym prawie kontynencie hyło dość pogodnie' 
i ciepło przy słabych wiatrach’ lokalnych.

Temperatury w kraju wahaHr się w. granicach 
od 23° (Poznań) do 27° (Pińsk).

P r o g n o z a  na środę:  Najpierw jeszcze po­
godnie i ciepło, później pogorszenie się Stanu 
pogody.

Z  P o b k  ]  z< ś w ia t

WYPAUER f i  TATRACH. Z Zakopanej 
telegrafuje casz korespondent: Nauczvciel z T.o, 
dzi, p. Potęga, udał się do Groty Magórslcej 

pobliżu Zakopanego, w colach poszukiwania 
minoramw i kości niedźwiedzia jaskiniowego. 
W C7.asie kopania w grocie kawał ściany obsu­
nął się na P.. który też omdlał, wkrótce jednak’ 
resztkami sił dowlókł się do wejścia, getzia

ki. W. P.

Pożyteczne wiece.

L i s t y  g d a ń s k i e .
Gdańsk, 5 sierpnia. 

(W izyta flotylH szwedzkiej. — Opłaty w tutej­
szym porcie. —  Varia.

Dzisiaj przedpołudniem przybyła do portu 
gdańskiegti w odwiedziny na 3 d.rri flotylla 
szwedzka, ciużona z otrętu głównego (De- 
połschiff) „Svea“ i 5 lodzi podwodnych. Za-

We- wschodniej Małapolsce odbył się szereg 
wieców. Nowych, dziwnie odbijających od taJc 
powszccłmych zgromadzeń zwady i inwe­
ktyw.

W charakterze referentki wieern^cj występo­
wała p. Maryja D e m e l  ze Lwowa, cicha pra­
cownica szkolna, a fanatyczna propagatoika 
idei Skarbu Narodowego. Z płomienną wiarą- 
niezbęduą dia łcażdego wielkiego i mozolnego 
dzieia, nawoływała miasta i sioła, roarzueeue 
aa wschodniej rubieży, do nowej samopomocy 
społecznej: do w y d o b y c i a  z ł ą c z o n e m  
o b y w a t e l s k i e m  r a m i e n i e m  w a l u ­
t y  p o l s k i e j  z f i n a -11-45ew. e j  p r z e p a ­
śc i, w której czai się gTób polityczny.

P zdrowie naszą walutę —  znaczy ukorono­
wać odzyskaną niepodległość. A  niezawodnym 
środkiem uzdrowień, z- ma. jest azladiofcny kru­
szec złoty i srebrny pospołu. Krussec. zen 
znajduje się w ogromnej mc de w> Polsce, ftoz- 
ł*os;±ow<any w prywatnych rękach, a jrzeg to 
pozbav lony swojej mioyi i roli gu ipodarezoj, 
rołi granitowego fimdaimentu dla ojczystej walu­
ty. By tę rolę spełnić musi wualeźć się pokaźny 
zapas kruszczowy w skarbcu państwowym. 
Tam stanie się dźwignią państwowej wawty 
i wsią narodowego dobrobytu. Spiżowe para­
grafy mniej tu pomogą, w ich miejsce musi 
jiz wysunąć obywatelska ofiarność, powszechna, 
żywiołowa. Wzmożona na sile waluta skrusze­
niem pęt drożyzny, ożywieniem go^podarzego 
tętna kraju, podniesieniem naszego okonumir 
eznego 1 polityoznągo autorytetu zagranicą, 
odpłaci sowicie dobrowolny uszczerbek prywa­
tnego mienia.

K R O N I K A .
Kraków, 9 sierpnia.

ZEBRANIE STRONNICTWA CHRZEŚC. DE 
KOKRACYI W  KRAKOWIE oiłbędzie się 
w piątek dnia 11 b. m. w sali Związwwoj p ry  
ul. Potockiego 1. 11, o godz. 7 wieczorem. Re- 
ferujc na temat: „Ordynacja wyborcza do A-j- 
mu. i Senatu’1 p. Ziółkowski. Zaproszenia wy- 
ćiaje Łokrełaryat Stronnictwa przy uł. Poto­
ckiego 1 1 . ,

W YNIK EGZAMINÓW WSTĘPNYCH DO 
SZKÓŁ ŚREDNICH, Na podstawie dat- staty- 
slycznych, zebranych ze wszystkich dyrekcyi 
sz.kói średtiif h w Krakowie, Rada szkolna miej­
ska komunikuje, że na rok szkolny 1922/23-. 
zgłosiło się w czerwcu do. egzaminu wstępńc-go 
z kraKOwskdch szkół powszecimych ogółem 590 
uczniów. Z liczby tej nic zdało egzaminu wsfę- 
pr.ego tylko 57 uczniów, t. j. 9 procent Wyc.ik 
ten —  jak widzimy —  przodsuiwia się bardzo 
ponn- 4nie i świad“żT dodatnio o przygotowaniu 
młodzieży: .żui-ejewycŁ izkół powszechnych do 
szkół średnich.

I LICZNY BANKIER*- Owegdaj dsawla co 
policyi Tekla Jasińska, wieśniaczka z Resto­
wie c, pow. bocheńskiego, że gdy przytyła do 
Krakowa celem wymiany J40 franków i 2000 
marek ■ niemieckich, przyczepni się do niej 
w Rynku głównym jakiś nieznany jej osobnik, 
darowując jej korzystną wyłcianę wałut. Gdy 
Jasińska przystała na to, zaprowadził ją ów 
osobnik na ul. Szewską i tam zażąda’ wręczenia 
mu tyc-h banknotów. Jasińska w dofłrej wierze 
wręczyła mu banknoty, zaś przygodny wekslarz 
dał jej na zastaw, nim wróci z mniemanemu 
pieniędzmi, zalepioną wielką kopertę, w której 
się miały znajdować papiefy'wartościowe. Gdy 
wekslarz i.ie wrócił, wieśniaczka otw.arla ko-

Siew wiecowy ziarna p. Maryi Demcl trafił I rertę i przekonała się, że wewnątrz zamiast pa­
na kresach na giebę bujną i urodzajną. Świad- j pierów wartościowych, znajdował się egzemiarz 
czą o tem złote i srebrne 'dary, składane na;pisma hu-morystycznego „Dyabet1’ . Oszust jest 
Skarb Narodowy chętnie i tłumnie. Zwłaszcza-żydem, mogącym mieć lat około 25, brunetem, 
ludność miejska uświadamia sobie w lot obo- j wzrostu średniego.
wiązek i korzyść akcyi. Trudniej przemódz | Z TARGU. Na weze rajszy targ dowieziono 
chłopską, śpiączkę, uwłaszcza że usypiają wieś; dużo jabłek, gruszek i śliw. Jeszcze kóło godz, 
n;erzadko ci, którzy ją budzić powhmi. i 12 można było na R*nku napotkać całe szerc-

Ruchoma trybuna p. D«meł przesuwa się gi przekupniów z koszami nicwysprzędących 
obecni^ na zachód, wybierając przedewszyst- owoców. Za 1 tg. gruszek (mu3dfiatki) żądane

Z  wędrówek po kraju.
■

Wycieczka n* Weiyń.

(III.) Droga z Wiśni owca do K r z e m i e ń -  
c a, wśtihI łanów falujących jak morze, ma 
coś podobnego do widoków z Podola. Odmianę 
stanowią zdała, uwydatniające się góry, t. zw.
M i o d o b o r y ,  wdzięcz,nie tu rozsiadłe. Cią­
gną się one z okolic Sinotrycza i tu właśnie.
,w stronie Krzemieńca, stanowią zakątek ziemi 
pełen czarów przyrodzonych, zakątek tak ma- 
lowirezy. iż nazwaćby go godziło się okrasą 
Polski. Lasy bujno pokrywają góry falujące 
i wogóle roślinność posiada tutaj właściwości 
godne uwagi tak miłośnika, jali i uczonego.;

Już z oddali, gdy wlekliśmy się gościńcem 
miejscami bardzo nędznym, o kałużach nie do 
przebrnięcia, oczy nasze zachwycały się kra­
jobrazem. zwłaszcza, gdy słońce zachodzące 
ozłociło widnokrąg. /

Zmrok już zapad i. kiedy do miasta zdążyli­
śmy. Mglisto uwydatniały się góry poboczne, 
a domy ulicy, którą wjechaliśmy, uderzały 
niezwykłością jakąś, której z powodu ciemno­
ści nie n.nii dśmy sobie jasno wytłómaczyć.

Prawdą jest, że Krzemieniec uchodzi dzjś 
za m i a s t e c z k o  w znaczeniu powierzelio- 
Wnerń. ale jestto m i a s t o  pod względem za­
bytków, a przedewśzystkiem wskutek dziejów 
głośnych a bogatych. Niegdyś ostoja pełna du­
my dla polskości, przeszła od czasów dzikiego 
a najokrutniejszego Krzywonosa w okres upa­
dku, z jalwego na cz&> krótki podniosła się I można 0 Krzemieńcu, bęiącym jakby ogni- 
orzv 00wstaniu szkoły .Czackiego i zabłysła [ skigm. 1 któaego biją promieziio skupione

ostatnim płomieniem przed .zagaśnięciem. 
Czynniki ślepe sprzysięgły się na zgubę Krze­
mieńca.

Jeden przykład wystarczy dla zobrazowania 
stosunków niebywałych: oto w mieście w cza­
sach ostatnich wszystkie targi odbywały się

odbywają jeszcze w niedzielę i we wszystkie 
święta katolickie. Żydostwo tak potężnie z*- 
władiieio stosunkami miejscowymi, że nakazało 
gwałcić dnie uroczyste dlśf ich korzyści naj­
większych. W biodnym narodzie polskim mo­
żna to niejednokrotnie stwierdzić, że zawsze 
a wszędzie jego ustępliwość łagodna bywa wy­
zyskaną na to. aby duch narodowy widział się 
zniewolonym do czynienia tego, eo idzie na 
dobro największe wrogów jego odwiecznych, 
a co równocześnie podkopuje jego byt własny. 
Zaiste! tylko w Polsce możliwe są stosunki tar 
kie' i dlatego to, miasto całe, szczególnie w. 
śródmieściu, wyłącznie w ręku żydów. .Rząd 
rosyjski pomagał im wszelkimi sposobami — 
zmuszał do sprzedawania domów, aby Polacy 
ustępowali, a^na ich miejsce wchodził żywioł 
obcy. Z uwagi wszakże, iż Krzemieniec w i**tar 
tnich czasach cudem ocalał przed pożarami, 
powstał obraz przykuwający oczy nasze, ar­
chitektura starodawna, jakby zaklęta, mów., 
czarowhie o polskości, *5

Wszystkie domy ulic głównych’ są własno­
ścią żydów, lecz stanowią okaz jeden z naj­
piękniejszych d’a budownictwa staropolskiego. 
Wspominaliśmy już o swojskości zabytków ma­
łomiasteczkowych Zbaraża, Poczajowa i Wi­
śnio w ca, w wyższym stopniu powiedzieć to

sztuki dawnej. Dumy o dachach wysokich a 
manych, podcienia okazałe, ganki i piątarka na 
słupkach —  w) wszystko stawowi wdzięk nieby­
wały, teffi przesady powiedzmy wyjątkowy, 
którym mu.sro powiatowe Wołynia szczycić się 
może. A  jeet w tym przedmiocie taki ogrom 
i taka rozmaitość nieprzebrana, takie bogactwo 
odmian i swobody iście artystycznej, że zebrar 
nie w całości pamiątek Krzemieńca mogłoby 
dać ddeio pamiątkowe niezwykłej wartości.

Przechodząc ulicami grodu starego, nie mo­
żna nacieszyć się pięknością arehkektury całko­
wicie rodzimej, która uzupełnia się jeszcze 
dworkami pó przedmieściach Lliższych j dal­
szych. I nie można się nadziwić, dlaczego 
o tj>ch skarbach sztuki polskiej nic my nit 
wiemy, chyba dlatego, że nie chcemy.

Ze wszystkich miast wołyńskich Krzemieniec 
budowlami swojemi to kopalnia wzorów nie­
wyczerpanych dla zrozumienia, czem są w rze­
czy samej pierwiastki sztuki polskiej, do dziś 
dnia żyjące. Pobudzamy uwagę miłośników na­
szych ażeby pospieszyli ogiądać skarby i do 
zbiorów swoich jak najwięcej obrazów i foto­
grafii wciągali. Dlaczego mularze polscy nie 
rzucą się ta w te strony?

Szkoła krzemieniecki (Liceum), ogród prze- 
wspaniały i kościół dawniej Jezuicki z kla- 
szuorem —  to są zabytki główńe, uderzające 
wielkością. Górując po nad miastem, zniewa­
lają każdego przybysza do kierowania kroków 
w ich stronę. Przeszłość śv ietr % tkwi tylko we 
wspomnieniach i w murach samych. Wszystko 
posłużyło wręgom^ dla zniszczenia polskości. 
Księgozbiór wspaniały, przeozio 32.000 dzieł j 
zawierający i zbiór pieniędzy ogromny —  po- 1

&zły<f) Kijowa, aby oderwać »ię od narodu 
polskiego i służyć na pożytek wrogom.

Pod murami obwodowymi og-rodu, dnia bar­
dzo opuszczonego, widać jeszcze jakieś szczątki 
domu rodzinnego Juliusza Słowackiego. Przed 
wojną stał jeszcze ton dworek pod dachem — 
dziś trudno odgadnąć, jak mury były założo­
ne. Dziwne to zawsze, jak w działaniu wro­
gów. naszych jasne są cele, aby przedewszym- 
kiem uderzać w najdroższe pamiątki narodowe.

Z gór Krzemieniec okalających najważniej­
sze: góra Stmkdwa i Ozemoza. Nazwa ta osta­
tnia każe przypuścić, że to brzmienie przekrę­
cone z słowa C z a r n o c i n ,  czyli Czamotya 
Wobec tgo góra zamkowa musiała nazywać się 
Jahnogórą czyli Łysogórą, jak to wszędzie po 
Polsce się powtarza.

Zamek musiał istnieć na wiele wieków przed 
Boną Ruiny dziś dość nić znaczne. Głównie 
dochowała się brama wjazdowa, stanowiąca 
zagadkę w urządzeniu warowni polskiej taką, 
jaką jest także baszta w Jaałoweu na Podolu.

Wtrącić należy uwagę, że kościół Francisz­
kański, dziś przemieniony na sobór prawosła­
wny, pochodzi z wieku XVI. i noniafia bardzo 
ciekawe szczegóły archuektoniczne. Wieża ko­
ścielna stoi na przedzie orzed drz.wnami główne- 
mi i prawdopodobnie była pierwotnie1 połączona 
z obwarowaniem miejsca.

Z żalem opuszczaliśmy miasto, dla miłośnika 
zabytków pierwszorzędnej, wartości i udaliśmy 
się na dworzec, bardzo znacznie od miasta oć- 
dulony, •

Prot. Di Zubrzycki.

przechodzący przypadkowo taternik udzielił mu 
pierwszej pomocy i wziąwszy go na bary, zniósł 
go do Kuźnic, skąd przewieziono go do szpitale 
w Zakopanem. Należy podnieść, że profesoro­
wie. przebywający w Zakopanem, zn-ję.ii si  ̂ tro­
skliwie otiaią wynadku.

ZASTRZEŁET.IE BANDY’! Y. T :ia 2 b. m. 
zjawił się w kómjPrfncie poi% i w Nowv:u 
Sączu Jan Sadioó 7 Miłkowoj i doniósł, zc skra­
dziono mu ze stajni wołu, waiUgci Ł '0.000 mk. 
Wysłany na poszukiwanie za cJodzi. jem funk- 
cyonaiyusz poiicyi, dowiedział sic, że tego sa- 
n.ego duia jakiś nieznany osobnik oferował 
.an-tejszenui rzeźaihowi, Grullerowi, wołu na 
sprzedaż i nadmienił, że wół znajduje się §K 
giuniey gmin WięWpble-WMoglowy. \Vobec te­
go na wskazane ir.ic.jsce udał się posterunki 
wy Pietrzyu wraz 7 poszkodowanym ! tu naj.o- 
tłtali rmhgo mężczyznę, który podczas ara* 
.-w towania rzucił ?:p i_;a żołnierza policyjni-go, 
Tec w obronie żyra  Strzelił ? karabinu i peł v 
żył trupem owego osobnika. Obok «tał przewią. 
zany do dTzewa skirziony wół. Identyczności 
zabitego złjdzieja dct;,d nie stwierdzono; wsz.-r- 
Iwc poszlaki jednak wskazują, że był nim po- 
szuldwany bandyta Onufry Glinicki.'

WYCIECZKA DUŃSKA w drugim dniu po- 
bytu w Wairszawde zwićdzała stare miasto, ka­
tedrę św. Jama i zamek, oraz Łazienki 'Tkiczo. 
rem odbył się w Resursie obywateteidej b*»- 
kiet, w którym wziął ̂ udział duński charge 
d^affaires nrz jdstawiciele koionii dufiskijJ 
w Warszawie, przecKtawieiai ‘MHnwtc.istwij
spraw zagra-nirmych minister Taigowski. Bnio- 
niem polskim młodzieży akademickiej wygło­
szono dwa przemów cnia. na które odpowiadał 
przewodniczący wycieczki, oraz poeta duński 
i tłómacz dzieł polskich na Język duński, p. Be. 
nedicte, .wzywając swych rodaków do bliskiego 
poznania Polski, gdyż poznać Polaków, to zna­
czy odrazu ich pokochać. Mowę tę przyjęto 
długotrwałymi oklaskami. Zebranie przecią­
gnęło się do późnej godziny.

ŚMIEE TELNY POJEDYNEK. Do Radość! 
(letniska od Warszawą) zajechali przed trzem* 
dniami dwaj panowie z Warszawy: Stefan Ger- 
tner,̂  wicedyrektor wydziału opieki nad dziećmi 
w Ministerstwie nrauy oraz Tadeusz Przyłuski. 
Nazajutrz rano wyszli do lasu i pojedynkowali 
się, strzelając do siebie równocześnie, ż odległo­
ści dziesięciu kroków. Przyłnskiego trafiła kul* 
w brodę, rozcięła mu język i spowodowała wy­
płynięcie oka, Gedmer zał padł na miejscu trj. 
pem. W mieszkaniu ich w Radości znaleziono 1Ł- 
Kty- napisane przez nich przed nojedynaien* 1 
Przyłuski prosił, aby nikogo nie obwiniano e jo­
go śmierć, a Gertner napisał, że nie żal mu 
życia, tylko tych, których pozostawia.

i  Jlwya worożyłr śledztwo, celem wyjaśnie­
nia tej traga-cauej, a zagadkowej sprawy.

JESZCZE „IDfeAł NE MIASTO**. Nasz arty- 
kuIBc o nowo budują- :em się iaealnom mieści^ 
wśród parku lea.iego w Otwocku pod Warsza- 
yą, waoudził zachwyt czytelników, którzć dają 
temu wyra* w listach, do nas pisanych. Niektó­
rzy jednak zauważają słusznie, że nowe miastu 
douiero wtedy będzi* można nazwać idealnem^ 
gdy będzie można w niem z.ulgą powiedziećł 
- i.areszcie samil’1, t. j. gdy będzie wybudo­
wane wyłącznie dla chrześcijan, tak, aby 
w niem zarówno - właścicielami, jak lokatorami 
mogli oyć tylko ochrzczeni.

ZAWIESZENIE TRZECH NGTARYUSZÓW 
W URZĘDOWANIU. Dzieimiki . warszawskię 
donoszą, że rr7.»ch notaryuszów w Warszawie, 
mianowicie pp.: Marok BorkoWsld, Witold Bier- 
uacki i Józef Żabiński, zostali zawieszeni w, 
urzędowaniu za niedbalstwo. Mianowicie uie 

pobierali tmi ojdat odsetkowych od kaucyi. ja­
kie każdorazowo projektowano odnośnie do tro 
ści ul,iadu hipotecznego. Straty dla skarbu pań, 
stwa, wynikłe z tego za.Peduauia, wynoszą kil­
ka milionów marek.

PŁACE ROBOTNIKÓW MIEJSKICH W WAR, 
OZAWIE, Magistrat warszawski zatwierdził no­
we normy wynagrodzeń dla robotników miej­
skich. Zależnie od spełnianych czynności, będą 
ori otrzymywali od 34 do 114 tysięcy miesięcz­
nie. Nadto żonaci będą otrzymywali dodatek 
rodtzinny w kwocie 4000 a żonaci i dzietni 
w kwocie 10.000 „irarek. Niezależnie od tego, 
będą otrzymywał, dodatki, wypływające ze 
wzrestu drożyzny na podstawie wskaźników 
procentowych, ustalonych przez główny Urząd, 
statystyczny.
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POLSKOŚĆ POMORZA. Dokumentami poi-1 O WYKSZTAŁCENIE ARTYSTÓW DRA
litości Pomorza, są cyfry spisów jego ludności, MATYCZNYCH. Z. A. S. P. (t. j. Związek arty-
00 pewien czas dokonywane. Ostoją Niemczy­
zny pomorskiej była Bydgoszcz, wykazująca za 
czasów niemieckich największy procent ludno­
ści niemieckiej. Obecnie stosunki całkowicie 
sę zmienił]-. I tak: W dniu 1 b. m. miasto Byd- 
■goszz liczyło bez wojska 90.520 mieszkańców, 
w tem 70.816 Polaków (przeszło 78 proc.), 
18.597 Niemców (30.5 pTOC.), 651 żydów i 456 
przynależnych do innych narodowości. W  poró­
wnaniu do staflu z dnia 30 września 1921 r., 
w którym to. dniu miasto liczyło 89.282 miesz­
kańców, liczba Polaków wzrosła o 7 proc., 
liemców spadła o przeszło 7 proc., procent ży- 
lów i innych narodowości spadł nieznacznie.

CZESKA MANIA WIELKOŚCI. Jeden z przy­
jaciół naszego pisma, który czas pewien bawił 
w Czechosłowncyi, pisze do nas: Kupcy czescy 
rozsiewają obecnie po całym świccie reklamy
1 cenniki w języku czeskim, ponieważ od cza£ 
su, gdy państwa ententy zaliczyły ich do rzę­
du narodów „zwycięskich’*, wymagają, by ka­
żdy umiał po czesku. W największej ilości roz­
syłają. Czesi cenniki, redagowane w ojczystym 
Języku, do Anatolii, Syryii. Palestyny i t. d. 
Kończy się jednakże na tem, pozostają one bez 
odpowiedzi, gdyż kupcy tamtejsi nie rozumieją 
k*h i rzucają do kosza. Kilka pism czeskich 
podawało myśl, czy nie możnaby było uczynić 
języka czeskiego językiem wszechświatowym 
i wprowadzić go jako przedmiotu obowiązujące­
go do szkól na całej kuli ziemskiej. Na tyle 
zasłużyli przecież sobie Czesi, u Anglików, gdyż 
bohaterstwo „logicnarzy" pomogło Anglii do 
wydobycia się z pewnego upadku /'sic!').

CZESI IDĄ PO NAUKĘ DO FRANCYI. Cze- 
jkie ministerstwo spraw wojskowych wniosło 
aa radzie ministrów w Pradze projekt, aby 
podnieść do 75 liczbę oficerów, mających stu- 
dyować we Francyi. Mają to być prawie wy­
łącznie wyżsi oficerowie, a nawet generałowie. 

" ’ ___________ n
Ze świata katolickiego. 

*PYAMENTOWE GODY KAPŁAŃSKIE ob­
lodzili dwaj najstarsi • Salezjanie: kardynał
Jan Cnglicro. biskup Frascati i ks. Jan Fran- 
*esya. Ojciec św. Pius XI przesłał kard. Caglic- 
rt> własnoręczne „BrcvcK, w któtem winszuje 
Szczęścia po raz sześćdziesiąty wznowienia ro- 
tznicy swych prymk-yi. wspomina prace misyo- 
narskie w Patagonii, którą nawrócił i ucywili­
zował zakładaniem szkól. Drugi .jubilat, ks. 
Pranzesya. pracuje jako spowiednik, literat 
1 poeta.

stów scen polskich) zawiadamia, że wedj# 
uchwały IV walnego zjazdu delegatów Związku 
począwszy od 1 lipca 1922 roku, wszystkie oso­
by, pragnące wstąpić do teatru, podlegają egza­
minowi kwalifikaeyjmemu przed komisyą na­
czelnej Rady artystycznej, a to niezależnie od 
tego, czy ukończyły szkolę dramatycznyą lub 
też kształciły się prywatnie. Pierwsza sesya ko- 
misyi egzaminacyjnej w Krakowie odbędzie się 
we czwartek dnia 10 b. m. w teatrze miejskim 
im. Słowackiego, a to dla aspirantów dramatu 
o godz. 10 rano, dla aspirantów opery (opere­
tki) o godz. 4 po południu. Przed egzaminem 
należy złożyć deklarację, podpisaną przez 
dwóch członków Związku, dwio fotografie swo­
je, metrykę urodzenia, odpis świadectwa 
z ukończenia szkoły dramatycznej, oraz wpiso­
we w kwocie 2000 mk. Informacji udziela se­
kretarz Zarządu głównego Z. A. S. P., p. W. 
jastrzębiec, hotel Saski Nr. 60, od godz. 3— 4.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Środa 9 b. m.: „Traviata“, opera Ycrdi*ego. 
Czwartek 10 b. nu: „Carmen", opera Bizeta.

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.
Środa 9 b. nu: „Wesoły karawaniarz**.

List z Zakopanego.
(„Aciotram").

Rozeszła się wiadomość, iż Towarzystwo 
„Auttram* zamierza wszystkie miejsca wycie­
czkowe w Zakopanuom połączyć kolejką dek- cnych/to' przecież trafiają »ię 'i  tam wierszo

„dzisiejszego mrpressyoKizmu i- grandefcy". 
gdyż według dumnego oświadczenia autora, 
przekładał on „skromny, prosty opis nad fra­
zesy i patos literacki". Gdyby rzeczywistość 
w całej rozciągłości dpowiadala wyrażonym w 
ten Sposób dobrym chęciom autora, ' podnio­
słoby to niechybnie wewnętrzną wartość jego 
„Sonetów tatrzańskich". Niestety — sprawa 
przedstawia się inaczej. Zachwalana skromność 
i prostota graniczy często % najzwyklejszą nie- 
zdacnośeią i brakiem głębszej kultury poety­
ckiej, a głównie technicznego wyrobienia. 
Stąd stosunkowo dość liczne mankamenty i błę­
dy stylistyczne oraz zaniedbanie formy, z ra- 
żącemi dyssonansaml rytmicznymi.

Trudno bowiem przyjąć za dobrą monetę, 
mimo wszdkieh praw liceueyj gdy poeta mówi 
o „lktkacb jodły” , o „przepaści grozą pieszczą­
cej uda", o „dessz-czu jak orzech dużym", o 
obelżywem nazywaniu (dla rymu) Joanny d' 
Arc „ścierką" ftp.

Poza tem, co się tyczy ogólnego nastroju 
„Sonetów tatrzańskich" p. Lubertowieza, to na­
suwa się mimowolna refłeksya, że punktem ich 
wyjścia był nie samoistny nakaz poetyckiego 
wypowiedzenia się, ile raczej afektatywna le­
ktura utworów Nowickiego. Odczuwamy to za­
równo w pewnej ch arak t o: ystycEROŚci frazeo­
logii i obrazowania, jak i w zasadniczej tona- 
cyi ogólnej (vide „Widok z Gorców", „Prome­
teusz", „Siklawa” itd.) Pełno tu patosu, impre- 
syonizmu, grandozy i wszysdrieh tych grze­
chów, od których się autor w przedmowie tak 
solennie odżegnywał. !

O ił o na ogół w zbiorku p. Lubertowlcza nie 
znajdujemy rzeczy nowych, oryginalnych i mo-

ził sympatyę dla strej kujących górników ame­
rykańskich. Anglik Hode stwierdził koniecz­
ność gruntownej zmiany traktatu wersalsideg®
i to w jak najbliższym czasie, ponieważ w 
przeciwnym razie niemożliwą będzie narodo­
wa. i międzynarodowa odbudowa świata.

Różne wiadomości.
Drezno. P. A. T. (Kwarto tu obrady XII. 

międzynarodowego kongresu stenografów, przy
udziale 267 delegatów. W  zjeżdzw uczestni­
czą delegaci Francyi. Szwajcazyi, Polski, Cze­
chosłowacji* Jugosławii, Włoch, Runawrii, Szwe­
cji, Norwegii. Danii, Węgier, Bułgaryi.

Rzym. P. A. T. Upały dochodzą do 36 stopni 
w cieniu. Zarejestrowano szereg wynadlrów 
porażeń.
Hongkong. P. A. T. (Router) Tajfun w okolicy 
miasta Swaton przyprawić miał o śmierć prze­
szło 18.000 ludzi.

Lizbona. (A. W.) Zaprowadzono tu star wy­
jątkowy. Dba deputowanych zgodziła się. aby 
stan ten trwał 14 dni. Strajkują tu także czę­
ściowo robotnicy.

Judaica.
Ma s o w e  PROMOCYE ŻYDÓW. Na wy­

dziale lekarskim lw^-skiego Uniwersytet u, - 
jak donosi „Knryer Powszechny” —  odbyło 
fiię w ub. roku szkolnym 129 promocyi doktor­
skich, oraz 29 nostryfikacji dyplomów zagra­
nicznych. Na 129 promowanych lwio a i 52 ży­
dów. Co do medyków, nostryfikujących swe dy­
plomy zagr.. to zaznaczyć należy, że są to prze­
ważnie żydzi galicyjscy, którzy w czasie wojny 

^JsaailLsiih.przed wojskiem głównie do Wio- 
trea. guzie tmfu ijW u<*Uo spokojnie studya. 
podczas gdy głupie goje nastawiali karki na 
froncie i tracili cale lata stndyów lub ginęli 
Ż tamtych zaś wielu nie było na wojnie, a i dok­
torat uzyskało grubo wcześniej d i swych głu­
pich kolegów. Niema to zaiste jak pomysłowość 
raszceii nciitialnvch. >N

Wiadomości kościelni..
P IE LG R Z Y M K A  DO K A L W A R Y l. Bractwo 

Ukrzyżowanego P. Jezusa, istniejące przy ko­
ściele N. Panny Maryi, urządza pielgrzymkę na 
Soczystość Wniebowzięcia Najśw. Panny Ma- 
Wi, do Kalwaryi. W dniu 12 b. m.. f o  Wotywne, 
® godz. 7 raj:o wyruszy pielgrzymka w drogę, 
óatząd Bractwa zaprasza, wiernych do jak naj- 
lc'za?ejSzc.g0 udziału w tej pielgrzymce.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
j. |,_ze cegiełki wawelskie ufundowali: 8$3.t-9zą 
w/'? icy Mini^erstwa spraw wewn.; 3o32-pą Kolo 
^f^flberezyków przy Stow. tcchnlkówyr Warsza- 
J H* p333-c’ią pierwszemu swemu dowmdcy, ś. p- 
8V,3; Janowi Rylke — baon maszyn saperów; 
j5 * łą  zebrane' przez urzędników wam. okręgu 
o y kontroli: 3305-tą pamięci jedynej córeczki;
j e  rysi Sza nio równy — Żodzice: 3336-tą ku c.zci 
, vP- Wlad. Kwapińskiego z Lublina — Karolina 
* .Kossowskich Kwapióska, -w r. 1922: 3:137 mą pa- 

Elizy Orzeszkowej — Tow. jej imienia; 
2° ®ą Stefan Górski i Sp. w Warszawie: 3339-fą 

#r> współwłaściciele lecznicy dla niezamo-
chorych; 3340-tą ku czci ś. P. -Joanny Ron- 
Adamostwo Osachowscy. Stefania 8zivar- 

"nuerg Czeińowa, Stćfanostwo Kryńscy — wpla- 
J‘tc Pf) 30.000 mk. za cc-gielkę.

A n ? ^ V GRODEK PRZECIW GRUŹLICY, t. zw.
1 y m p h ę, wynalazku Dra Rous z Pary 

trri o , ! h o w anv we francyi od szeregu lat, a osta- 
Prof /yProbowany przez' 12 miesięcy na klinice 
L  ' k,oicra w Wiedniu z. dobrymi wynikami (zo- 
od r - Woclienscliriff Nr. 24/922), stosuje się
natn««nt*K-° C7d*s1J w Polsce po raz pierwszy w Sa- 
0hi-,J^m Un‘ Dłuskich w Zakopanem. Pierwsze
bard J  M 4 o w $ K S tt anKi&łymi>hy ok;'za^ ; ‘j

Z teatrów krakowskich 
OPERA W TEATRZE iw , L. ' „

Uziś, we środę, wchodzi na* afrw ^^^ACKIEGO.
zwye./aj melodyjna opera Verdi,eff^W1‘m? 'J® «' 

której wystąpią gościnnie: p. Drabik „ tV ? ! 
tónor opery poznmjkkj. w róli Alfradi T f g

’ warszaw

tryczną.
Powyższy projekt ma dużo znaczenie z nastę­

pujących powodów. Gmina Zakopanego, jako 
miejsce klimatyczno, mające z tego powodu 
wiele zadań do spełnienia, walczy rok rocznie 
zo znacznymi niedoborami budżetowymi, a wy­
łonionej z tejże Rady Komisyi ^finansowej tru­
dno o środki zaradcze. Osiedlenie się zatem 
„Autotramu'1, jednego z wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych, przyczyni się w wy­
sokim stopniu do zwiększenia wpływu doda­
tków gminnych, słabo obecnie kasę gnruną za­
silających. Ponadto wzrośnie nich turysty­
czny w Zakopanem, przez co wymogą się 
zarobki miejscowej i okolicznej ludności. 
W  końcu nie można pominąć milczeniem faktu, 
że przedsiębiorstwo „Antpiram" rozporządza­
jące ogromnymi funduszami, co do których 
źródła nie śmiemy wątpić, że są pochodzenia 
czysto polskiego, w .razie przyjaznego kontra­
ktu z gminą, przejmie wiolo ciężarów gmin­
nych na siebie, dążąc do stałego rozwoju Za­
kopanego. Już obeenit' „Autotram" zobowiązał 
się pobudować i rozszerzyć gościńce, pozakła­
dać now© chodniki itd, Tych wszystkich korzy­
ści nie doceniła Rada gm. oraz Wydział powia­
towy i St»rus£wo w Nowym aTrgu. Na jednern 
z przedostatnich posiedzeń Rada gmin. oświad­
czyła s:ę przychylnie za kolejką i dostarcze­
niom przedsiębiorstwu prądu elektrycznego, 
jednak później ulegając tororowi kideunastu 
fiakrów, -piorwotną swoją opinię z mi oni tą i po- 
paięia „Au tot ramowi’1 odmówala* Jakaś >0 
Iu*«pruinitaej a Rady gminnej, która uchwały 
w rój sprawie eiągłe zmienia, jttio mogąc po tylu 
burzliwych posiedzeniach, zdobyć się na* stano­
wczą decyzyę. Sądzimy, iż Wydział powiatowy' 
w Nowym Targu, gdzie sprawa, wskutek wnie­
sionego protestu się znajduje, sprawę tą z ko­
rzyścią dla gminy oraz zgodnie z przepisami 
ustawy gminnej roztrzyguie. Stojąc na stano-

j nawet- bardzo miłe, nastroje odczute naprawdę 
głęboko, obrazy piękno i ciekawe. Ładny jest 
np. obrazek „Chaty góralskiej":
„Drzwi jak do raju bram, tak o-jco budowali, 
a każdy bywał z nich pół cieślą, pół artystą 
przestrono chcieli mieć, wygodne, jasno, czy-

■firto,

Wiadratści fos^odareze.
RUCH PACZKOWY Z GDAŃSKIEM.

Na skutek inłerwencyi w Ministerstwie poczt 
i telegrafów, otrzymała Izba handlowa i prz.e- 
myslowa zawiadomienie, i i  wzajemny jwzt-o- 
wy nich pączkowy między Polską, oraz przyłą­
czonym oijszarem Górnego ŚJąska- a wolneir 
miastem Gdańskiem zostanie podjęiy dnia 15 
sierpnia b. r.

TRAKTATY HANDLOWE. Już wkrótce 
ją się rozpocząć pcrtra-ktacye, celem zawarcia 
traktatu handlów ego- pomiędzy Polską i Belgią, 
Hiszpanią i Jugosławią. Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie zaprasza czynniki inlere-

lcolwieS pracy. Na ł>niku znajdzie się osł»* 
tnich kilkaset robotników prawio że wyłą­
cznie PcJaków. Długi fabryki przenoszą jd* 
80 mil. k. racs. Zarząd prosił rząd czeski
0 zniesienie ceł dla wyrobu i przydział dlR 
zamówień rządowych, jednak na próżno. Otfl 
jak Czesi niszczą skarby, jakie żarłocznie yr% 
darli Polsce.

ZE WSZYSTKICH STRON SOWDEPII na<F 
chodzą alarmując© pogłoski o cora® to n<— 
wych klęskach, które poważnie zagrażają uno- 
dża.ioai. W  niektórych okołieaon szarańcza^ 
gąsienica, w innych zmowa grady, ulewy}

1 wylewy rzek niszczą zbiory, które zapowiay 
dały się mniej więcej średnio>.

WYKAZ GtEŁBY W KRAiCTTIF
z M s 8 Marynia łS22 r. L- ' «

il-łpuk:
|64?U-— 63i'i--1

by było w domu ich, iak tam na górskiej haLi! sowa nie do przedstawiena ewentualnych życzeń
. #  , -i r r r  ' t m  ł i wf ł  .  1 TV\, /  /-rtl n  t n  1 n © o  l a

księgi uchwal wciągnięci być nie jiowinna. na­
tomiast uchwala pierwsza, dla interesów gmi­
ny wielce korzystna, uz całej rozciągłości win­
na być utrzymaną. Lubicz.

sławny baryton oper włoskich « 
l in®3- Odtwarzający parf.yę Jurmonta: partyn Vio- 

■ ty odśpiewa p. Jefimccwa. zaś Flora’ bedvińpiewa p. jennitcwa. zas Florą bodzie 
na^^oiowiczów na. Julro, we czwartek, wy.,t-iwia 
Vtvf oeatr prześliczną operę Bizeta ..Canneu" z p. 

ą-Sobaiiską w roli tytułowej i z p . Pale- 
® iako Escamiilcm. toinadon-m

RA I OPERETKA" PRZY UL. 
powtórzenie aicyzalwwnego „Kw 
,-ybornej intcrprotncyi Baiikow-

J> Żbi
Wri-iHar Przi'śl
» i

a IU LRa js k i? . y0PERA 1 0PHRirr,CA“raw-r . e, '  Uziś powtórzenie aicy 
skin .7a“ w wybornej interpr . 
go. Rutow iczów , Winiaszkiewicza, Scnowskio-
znaktlRl̂ 'aa i innych. Operetka ,.Mimsc , dzięki 
‘ woknniifi Rrró artystów, zyskuje coraz więcej 
rysbm wzgiędu na probleny wysoce fatu-
*I>ie\v „ UiYertissement uszlachetnia słowiczy 
Uanki n/t .Wo.inow3kiej. — Od piątku występy 

raon i całkowita zmiana programu.

- Z< ? s p o r t u .
Ma ich foof.jallowy ,,Cracovii“  ze „Slavią“ .
We. wtorek 15 b. in. rozegra ,,^jracovia“ 

riLateh footballWy ze ,,Slaviąi z Koszyc. „Sta­
wia" koszycka jest Bcprczoutacyjną drużyną 
i złożona jest z najlepszych graczy Słowacji. 
Koszyce mają u publiczności krakowskiej do­
bre i zasłużone imię. Pamiętne są spotkania 
węgiersldego klubu koszyckiego z Cracovią, 
które stanowiły zawsze jedne z najbardziej 
emocjonujących walk sezonu. „Slavia“ na­
wiązuje do .świetnej tradycyi, g^łyż gracz,o 
wchodzący w skład jej drużyny byli czynni do 
niedawna w węgierskich i czeskich- drużynach. 
Rezultaty osiągnięte - przez ,.Slavię“  w roku 
bieżącym każą przypuszczać, że spotkanie 
Cracovii zc Słowakami będzie niemniej inte- 
rosująco niż ubiegłe.

10lccie poznańskiego Towarzystwa wioślar­
skiego „Trytona".

Z okazy i 10-lecia poznańskiego Towarzystwa 
wioślarskiego „Tryton", odbyły się dnia G-go 
b. m. Ra przystani „Trytona" regaty, w któ­
rych program wchodziły zawody "wioślarskie 
na przestrzeni 2090 m., między durżyną „Try­
tonu" i poznańskim klubem wioślarskim. Po­
nadto odbyły, się zawody pływackie członków 
„•Trytona" w ,pełnym rynsztunku golowym.

Sta-wał więc taki dom, ciosąny z płazów sehhi-
fdniih

7rwrócony w słońca twarz, bu onej zorz,y złotej, 
by w jutrznie patrzeć mógł i w Tatry na połu-

- rduio".

Nie pozbawione zaś siły są opisy nadprze- 
jiasłnych turni („Prometeusz”) lub burzy bu- 
czacoj nad „Orlą percią.", ozy WTCsacio grzmo­
tu wód „Siklawy” . Kto wie,'czy przy glęb- 
szom przemyśleniu udasucj tireści wewnętrznej 
nio potrafiłby p. Łubenojyiez odnaleźć samego 
alebio na tej teorotyeznie- dotąd wykreśldfiej 
drodze prostoty, szczerości i bezpośredniości. 
A wtedy z peinem prawem mógłby powiedzieć 
o sobie:

„a w pióra, co są cadzc, ■ 
nie stroję nigdy się..,

i byłem ptakiem zorzy, 
tłukącym się wśród.™ skał?.
—  Raj. Bergel.

„PRZEGLĄD EPIDEIfflK)LOGICZNĄ'a. W  o-
ŚMiafa w,vć*zec«t L bomu 2 gO

ĄjiaeiiiioIogfeBiK^O'c1, wydaw«Bego 
prze® Państwowy Zakład Epidemioiogiezny w 
Warszawie. Zeszyt obejmuj© 9 arkuszy diuka 
z licz.nemi tablicami. Zawiera prace z daiedziny 
serologii i baktcryoiogn Drów: Sierakowskiego, 
LaskowniclJcgo, ,Supn:e«skicgo, Brokmaua i 
Sparrowej, pracę o przebiegu cholwy w Polsce 
Dra Mutermilcba, monografię Dra Anigstcńna 

W i dawnictwo zeszył ora

N a u k a , lite ra tu ra , s z tu k a .
ZYGMUNT LUBERTOWICZ: „Sonety ta 

trzanskie j inne poezye". Nowy Targ 1922. 
Nakładem i drukiem J. Borka,

Zbiorek p. Lubertowieza nie stanowi w li- 
era urze tatrzańskiej jakiegoś nowego, samoi­

stnego rozdziału. Według wyznania autora, szu- 
kał on w górach spokoju i samotności. Owocem 
poetyckich ca słonecznych szczytach kontem­
placji nualą być ta garść rymów, wolnych od

T E L E G R A M Y .
ZWIĄZEK POLAKÓW NA ŁOTWIE.

Dźwińsk. '(A. W.) Duia V h. m. odbył się w 
Dżwińsku zjazd organizacyjny polskiej partyi 
politycznej pod nazwą Związek Polaków nu 
Łotwie. Na prezesa wybrano znaną działacz,kę 
pannę Iiowgalłównę, do zarządu inspektora 
szkolnego p. Kieipsza, nauczywela Bauzyka 
i n ol ary uszu Jakubowicza-'

REDUKCYA PERhOŃALU KOLEJOWEGO.
Lwów. (A. W.) „Gazcia Poranna”  podaje, że 

redukeya persorsaln w obręłće lwowskiej Dy- 
‘reke.yi kołejowej jest ju* prawie ua ukończe­
niu. W czasie od dnia 1 listopada 1921 r. zwol­
niono około 200 kobiet, zaś w czasie cni 1 sty­
cznia 1922 r. emerytowano około 200 pracowni­
ków. Dalej przydzielono wielu koleiarrzy do 
c!yrckevi gdańskiej, jwznaiwkiej i katowickiej. 
.Skutkiem ostatnich przydziałów powstał brak 
pracowników pewnych kategoryi. dla usunięcia 
którego Indzie odarty z dniem 15 września 
b. r. kurs aspirantów kolejowych wszystkich 
trzech dvkastervi.

ZJAZD W KARYENBADZIE.
Praga. P. A. T. Jak podają „Nar. Listy” ,

w czasie konferencji w Maryeubatlzio z ukazyi 
przejazdu Pasicza, będzie OmaYciana sprawa 
wspólnego postępowania na najbliższem posie­
dzeniu Ligi naroilów w kwest ci mriiejszośei na- 
rodowościowych ocji »prawa przedłużenia kon­
wencji Jugosławii z Czechosłowacją^

Belgrad. P. A. T. (W- B K.) Prezydent Pa- 
sicz, który miał wczoraj wyjechać do Marion- 
badu, odroczył wyjazd na kilka dni, aż do 
czasu załatwienia sprany obsadzenia mini­

sterstwa spraw wewnętrznych.

PRZEGIW TRAKTATOWI WERSALSKIEMU

Frankfurt. (A. W.) Międzynarodowy kongres 
górników rozpoczął dziś obrady protestujące 
przeciw traktatowi wersalskiemu. Przowodni- 
ezą-cy wskazał na ciężkie położenie Niemiec.
Prezes niemieckiego związku górników wyra- .sie zamknięta, a to z 'powodu braku iakłej-

w tym przedmiocie. Zgłoszenia przesyłać nale­
ży do biura Izby do dnia 15 b. m.

ZIEMIANIE DLA URZĘDNIKÓW W  r 1921 
ziemianie rozpoczęli akcyę zbiorową w celu 
dostarczenia urzędnikom i funkeyonaryuszom 
państwowym zboża po przystępnych cenach, a 
to za pośrednictwem organizacji urzędniczych 
i urzędów. Dostarczono mianowicie przessło 41 
wgenów pseniey, 59 wagonów żyta, 11 wago­
nów jęczmienia, jak to wynika z przesłanego 
nam przez „Związek ziemian* w Krakowie 
sprawozdania. Rezultat był ten, że jeszcze 
przed zimą urzędnicy mogli się zaopatrzyć w 
zboże po ustalonych cenach mimo źe już w 
czasie dostawy ceny zaczęły róść nadmiernie, 
a dziś są dwukrotnie wyższo. Była to ważna po­
moc dla ludzi żyjących z grosza, zwłaszcza w 
czasie przejścia do wolnego handlu i związa­
nych z tem trudnośri.

POliYŚLNE ZBIORY NA UKRAINIE. Agen­
cja „Rosta* donosi, ie  w guberniach charkow­
skiej, kijowskiej, połtawskiej i jekaterynosła- 
wskicj odbywają się już zbiory. Ziarno z no­
wych plonów jest średnio dobrego gatunku, 
'W  związku z kończeniem zbiorów dajo się zau­
ważyć pewien spadek cen zbót 1 produktów 
mlecznych,

TOW. POLSKO-AUSTRALIJSKIE zawiązało 
się w Sydnei pod firmą: „Polono-Australian- 
Como.’*, z kapitałem zakładowym 20.000 fon­
ów szteriłngw. celem nawiązania stałych sto­

sunków handlowych między Polską- a Australią. 
Towarzystwo to jest skłonne do przyjęcia age%- 
tur polskich przemysłowców i domów eksporto­
wych we wszystkich gałęziach handlu polskiego, 
nadających sie do wywozu do Australii, a w 
szczególności: 1. wyrobów wełnianych, baweł­
nianych, lnianych i ze sztucznego jedwabiu; 
2. mebli, w szczególności giętych i artystycz­
nych: 3. fornierów. parkietów: 4. urzewij budo­
wlanego: 5. cementu; 6. Wyrobói? ceramicz­
nych, szklanych i porcelany; 7. towarów apte­
karskich i t. i>.; 8! przedmiotów sztuki, wyro­
bów artystycznych i wyrobów przemysłu do­
mowego. np. haftów, koronek i t. p. Z drugiej 
zaś strony wymienione Towarzystwo może się 
podjąć dostawy surowców, jak: wełny, metali, 
lut metalowych, garbników, skór króliczych 
i bydtęcych, oraz tłuszczów roślinnych i zwie­
rzęcych. Bliższych igfonnacyi o Towarzystwie 
może udzielić kor*ulat generalny Rzeezy®oepo- 
Itej Polskiej w Sydnei.

WAGONY TOWAROWE DLA POI-SKL
Rząd nasz zawarł tranzakcyę w sprawie naby­
cia od rządu Stanów Zjednoczonych 7500 wa- 
gonów-węglarek i platform 30-tonowyeh, co 
równa się 22500 normalnych wagimów 10-to- 
nowych. Dzięki tranz.akcyi tej zażegnany bę­
dzie w znacznej micijte istniejący obecnie nie­
dobór wagonowy, szczególnie w związku z po­
trzebami kopalni” i przemysłu górnośląskiego. 
Wagony te, .dzięki swej znacznej pojemności, 
zaoszczędzają czas przy naładunku a czynno­
ści manipulacyjne z nimi dobrze są już znane 
naszemu kolejnictwu, które posiada od kilku 
lat znaczną ich ilość. Wagony nabyte zostały 
na kredyt długoterminowy, na bardzo dogo­
dnych warunkach, tak, ie  same będą „zara­
b ia ły  na pokrycie uietyłko oprocentowania, 
lecz i cenv zakupu.

WZROST BANKNOTÓW NIEMIECKICH 
OBIEGOWYCH. Jak donoszą z Berlina, sil­
niejszo zapotrzebowanie znaków pieniężnych z 
końcem ubiegłego miesiąca zmusiło Bank Rze­
szy do wypuszczona w obieg nowych 16.7 mi­
liardów marek.

NADWYŻKA CEN WĘGLA W ANGLII. 
Z interesowanych kół węglowych donoszą, że 
spodziewana jest w Angii zwyżka cen węgla. 
Węgiel na opal domowy będzie obecnie ko­
sztował o 2 szylingi, antracyt o 5, a inne ga­
tunki o 1 szyling więcej na tonnie.

FRYSZTACKA FABRYKA ŻELAZA zosta­
nie według „Lid. Novin“ w najbliższym cza-
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[ Polskie Tow. handlon e T i IV  em.
I njibor Sp- a li.-prz. J .  Borkowski 
[Handlowa Sp6lka akc. w;aipex" 
,Phavma“ {Mas, B  Jawornicki) I-Tl. 
„Polski G!cb4‘ ro v. transporł.-^andk 
C. Hart wite, Dora eksp.-haa. Poznań 
Żegluga PfPsUa . .
Warw*. Tow. akc. Uandla i 
Zi*jc-niewski . .
Warcz. 9p. akc. P>r. I. - 111. era. 
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Pot o-; a Tow. poi, fahr. huty żel. 

LXeniiafiz* fabryki maastyn rolo. 
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[Znlady ajnanicyjne ..Pocisk*
Kuta /claznn, Krakńw 
W. Kncharaki fahr, wyr. metal. 
n^rzfcld-Victorius, ocli. ź=el. ieu ia ij. 

I ^Aulowwtor* fabryka samociKwlOw . 
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j ,G6rira“ Wbryka CR^nenta 
[ Gul. akc. Zakłady Górnicze Smraza . 
.Tcpege* Tow. d/a przoda. ęórai«?v 

^Bkaekc. praem-naf. i gazów ziettn. .
[ Kaipackio Towarzystwo naftowo 
[Akcyjne Tow. naftowe „Gfclicya*
A. T. ^ła przem. oi. skal. (d. D Panto) 
Polska Nafta . 
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Waranawa. P.<^£. T, Giełda; MiliooówirJ*

transakcje 1600— 1530. —  Waluty: Dolary St- 
Zjcdn. tranz. 6600, 6680, 6610, sprzedaż 66SC, 
kupne 6590: Dolary kanadyjskie 6530; PraakJ 
belgijskie 510; Franki f ran emskie 538— 539j 
Marki niemiitekie 9.35—9.10.

N i l i E S l A N i .

„ t a  I  i  Enm I M t f
Encyklika papieska % dnia 15 maja 189|

opracował Jan P u c h a i k a ,  
prezos chrzęść, związków zaw odow ych

Ceiia 240 Mkp.

Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „ f i f  
blioteki ci i izeć e i jańsko-społee: aej‘‘, Kraków  

Andrzeja‘ Potockiego 11.

W  wydawnieswle „Bibłioteld Cnrzesdjaóafco 
Społecznej (Kraków, Andrz.eja Potockie i 

1. 11) wyszła z dxuł;u broszura p. Ł4/‘

„Solszewizm a Meajasz żydowski^
Cema 80 Mkp.

Tamże wyszły poprzednio broszuryS^ 
„Rola Chrześcijańskiej Demokracji w  

społeczno- pohtyczneni** -

• • X

„ lik clirżtścljańsko-społeczaa w 
Bym roz woj®*.

Cena 80 Ułc[|
Do nabycia w AdminDtracyi „Głosu NaiodrtS

ZAKŁAD
TECHK.-DEKTYSTYCZKY 

STAH. STRZELBIGKIE33 *
otwarty został z dniem t Lipca ń,
przy ul. św. Tomasza 19*)

(R óg  Ftoryaśsklej.1

V
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i „;ł>!ae«eg<ł phczćm Fanóre©? Patrz, ta,

Dwie niedole.
jwcalo nie plaeaę, oczy mi się eoprawdn bły- 
Uzw.it i ocieram twarz, ale to tylko tak so- 
ifcie. r«r?m roztrzepanie— 
t ... Widzie© te wszystkie psy tutaj sa na  

OAriacztfo z franc. M a r  j a  Bogdankiupraedaż... taki iuź ©wyczaj, że pieski małe, 
r i ozy duże imienia ją panów...

j ...Dziesięć franków, proszę pana, to dobry
—  Dziesięć Wańków, proszę pana, to

feirdy/.) dobry, batoteo pocaoiwy pies...
...Tak, raecajrwiśeic, wo jest młody, moi 

nKhńoe tfostałt go, gdy byłem ma kitki, mo- 
14 sterlm. ro twe oćm iia.t tomu, ale my nie 
«Oatoe. - go sprzedajemy, że się z*»sfca/t©aL; 
musim y to zz-rdiie, bo sezon ogonkowy się 
ftsk ba i.te pr/oułuśa, nie mamy na czynsz, 
h i jeść- nic ma co. Dlatego rodzice wysiali 
mnie tsk -tj z. nim r.a naa-g. Jeżeli ktoś kupi 
Far;ora. to my nie hęćfeieray wydawać na 
jogo żywność, a pieniądze za niego^ przyda­
dzą sie k;.rd®o, bard/o całej rodzime.

...Ócjbł nie. prc.-®ę pani: nigdy nie gryzio 
i nk z pewnością (tekvs.kwa siego nie zrebi. 
,łT a as w danin -pre-Yjaźuił filę z wszystMcmi 
iłziećmi. poesąw.Hwy od dzieci stróża, aż do 
dzieciaków- z szóstego piętra.. Nieraz, jakaś 
matka, wydrodząe .po spraiwin&l wypoży­
czała sobie, od nas Taacaa. łTv popilnował 
§ej malców.' Wiem, że stawał wtedy kolo 
okna i nie po* wato! d«iee-ictn wdrapywać 
cię iu  nie. Zimą ®  - *  u od pędzał je od
pieo. . .

...Fani pyUi o to miejsce foey. srerdou —  
Wie, to nie jest. liszaj-—  to spanome. Fd- 
nownl mzs lak to już powiedziałam małej 
dziowczynW Krwńfe VI:? ona ciągło koło 
ognia, a on tak zalbmjiał koło- niej, to ut, 
to bit', ż© wypasł, solno talią .dziurę na 
łopatce. ■

». A oh! mój Panorze. myślałem, że to> gni­
ła  pani cię kupi! Oieszylkym się *  tego —  
mrałlnó z pewnością w  jeść i nikłby cię 
me U\..

działem, że dostałem bblnjąco. Za to trcly ci 
się zwierzyłem, że siedziałem w kozie, że 
byłem ukarany, spuszczałeś nos na kwintę 
i odwracałeś glewę. •

...Dziesięć franków, proszę pana. 
nie, nie może być mniej...

...A czy pamiętasz tego wodnicę’, co tak 
okropnie bił swego konia, za to, że biedne 
z wierzb 'nie mosło tuszyć. «wozm. Płakałeś

...Jakież tó zabawne... Słyszy,??. Panor, co i wtedy, Fanor, a jak;- patrzyłeś na tego człe- 
eai mówią? — Pąwiodaią: „jaki to brzydki j wieka, jak skakałeś koło niego! W  bort era 
piośi“. . jizaeząłeś wyć. tak okropnie, że woźnica rzra-

..M &  to niema żadnego znaczenia, że je- j cii bat i powiedział: „Niechże stoi, do liicffs!" 
sfceś brzydki —  taki jesteś przecie poaaeł-ja. sam usiadł na sterajiu: trotuaru. Ty wtedy 
wy. Ozy oni nia wiedzą, że to najważniejsza j zbliżyłeś się ostrożnie, zacząłeś lizać go po 
rzecz? —  Być dobrym! —  w  tern się prze-i rękach. Woźnica,, złościł się, klął. odpycha! 
eież wszystko zamyka. Piękność —  to jakbyJ cię, zdawało1 się. że eałr 'świat roatnsęsfe z 
tylko część jakiejś rzeczy, dobaoć, ti> ea-i wścif&łeici; TTpłynęlo 'tapękę cźasw. I  oto 
łość. Czy oni o tern nie wiedzą?

...A następnie, oni się mylą. Woale nie 
jesteś brzydki, gdyby vak było wszyscyiby 
się ciebie bali —  a ozy dzieci u nas w domu, 
lub na ulicy boją się ciebie? —  Przeciwnie 
biegną za tobą, bawią się z tobą, jeżdżą na 
tobie jaik na koniu, tiągną eię za ogon bez 
żadnych względów... Ozy pamiętasz. Panor, 

i jak to ciiodziMśmy razem do sskoly, gdy 
! byłem mały? —  Odprowadzałeś urnie zawsze

koń odpocząwszy, sam ruszył, pociąg­
nął wóz, woźnica śmiał się, a ty biegłeś za 
nim w wesołych podskokach.

...Dziesięć franków, proezę pani, dziesięć 
franków, panienko!'

...Słyszałeś, słysaalćó Fanioir, m  ptowiedfeia- 
la  ta tpanienks;? —  Powiedziała: teń ćihłd-'
pak trÓTmie brzydkii, jak jego piet?". 
Tak, ta ładnie ubraną panieułca, a tak się 
-Sfcreywśła,- jakbyśmy jej arab®' obaj', ©oś

do samy ch drzwi i nigdy nie spóźniłeś się ziega..
na czwartą, czekałeś aż wyjdę. Znali cię 
wszyscy uczniowie, a gdy szliśmy parami 
przez ulicę, rozlegały się zewsząd otayki: 
,JFanor, patrzcie, patrzcie Fanor“l

A potem nióktónsy wołali na ciebie: —  
„Pójdź tu -Panor, /chodźze mną“. T i  ani 
drgnąłeś, ale jeżeliś zobaczył, że któryś od- 
diodził płacząc, odbiegałeś odęmnie. szedłeś 
i  nim. ocierałeś się o jego fartuszek, o je­
go nóżki, zapewne po to, by zrozramiał, że 
nie* jest zupełnie samotny.

Ponurzałeś ogonem, kiedy mówiłem: „Fa- 
jnor, dostałem dobry stopień", a machałeś 
nim z całej siły i lizałeś mnie, gdy ci powie-

No tak, Fanor, 'fsmb& to sobie pirwiodzieć: 
nie jesteśmy ładni —  widzę to, gdy popa* 
trze na inny cli ludzi 5 na. inne psy.

Nie jest o nasza wina. Wszyscy nie mo- 
g!ą być piękni. Trzeba to wynagrodzić czam 
fenem, trzeba stausó się być dobrym. Ja, 
gdy słyszę, jak ktoś móy!i, że jestem brzy­
dki, nie odpowiadaań Y/całe. udaję. Se się 
śmieję, a, ty gdy ci to sarno ktoś powtó­
rzy i w  dodatku chce kopnąć, by cię odc- 
gnać, odsuwasz -się, nie sacaekasz. patrzysz, 
tylko pilnie w oczy, jakbyś chciał: powilę- 
dtóoe: „czy chcesz by cię koa-mć?'1

...W- każdym razie, choć tacy brzydcy,

'kochamy sic. da też jutro idę na służbę do 
nowego pan.a, jako chłopiec do posyłek. —  
Spotkamy się może kiedy, Fanor na. ulicach 
Paryża. Ja będę niósł towar na plecach, ty 
może będziesz przy dyszlu ręcznego wózka,', 
który będziesz pomagał ciągnąć. Poznamy 
się... pójdę obok ciebie przez chwilę...

Może będziemy mieć tekieii panów, któirzy 
me będą nas bić... albo choć takich, że po­
wiedzą o co biją. Najgorzej.- jak się ule 
wie ką PO obrywa, się' kułaki1.

Bicie, nawet dla: żarto, zaiwwto sprawia' 
jakąś iprzykrość. Prawda? Pamiętne© jaki 
byłeś nieszczęśliwy, gdy raz ehtopcy 'M-częli 
bawdć się v; wojnę. Mieli1 kije, drewniane 
szablo, pogrzebacze. Giebio też pytali: ..Pa­
nor, czy jesteś «a  Rosjaasttnl, czy za Jayoń- 
esykatm? Źa Anglikami, czy m. Boerami “ 
Ty wtedy biegalęś od jednego obozu do 
drugiego', byłeś i za IRosjanami i za Japoń­
czykami. Byłeś za poikojom... Wolałeś że­
byśmy się bawili w piłkę. Siadałeś wówczas j 
spokojnie' i przyglądałeś s'ię girze. Mógłbyś j 
tak siedzieć całą noc..

...Baz tylko ugryzłeś... to wtedy,. kiedy j 
poliicja przyszłe: aresztować jednego z loka-1 
torów... Nie wiedkiałoś o co chodzi. Wjdzńc- 
łeś tyłkom że cztorech ludzi rmeai się na je- J 
dnegs), ze tamten. —  ©n&iay ci dobnze, bron; i

...A może kiedyś będę bogaty... odkupię 
cię wtedy. Panor, a wówczas już nigdy się 
ule^iozstanlemy. Zobaczysz, jak to będzie. 
Luuzi?. bogaci ja da ją, siedząc zawsee przy 
stole —  nawet, przy śniądanlm Ty .wów- 
czas będziesz aiedżiał kolo mojego krzesła...

...Dziesięć franków, proszę- pana; to bar­
dzo dobry pies..

Och! oą.iur;dnie. niech pan spojrzy... —  
Z pomni, io  tak  jak  z ludźmi, po oczacK 
można poznad, czy dobry, łliec ly  pan popa- 
trzy  w  oczy  r nuoro-wi. T ak ą  ma minę, ja k b y  
chciał zrobić d la  pajm. wszvst.k-.-i, e?> w  jegr* 
m ocy. ńszysfcko. ro  pan zechce.

... luk, Jak, doskonały stroi, żbesztą e?i 
wszystko rozur-iic...
'. . .W :ęo pan go  klc-w.o; Ma p?n rację', na 
calyiij św iecio nie znajdzie pan rów negy...

...Naturalnie... bez^znurs na szyli nie pój­
dzie. Fan chcę wiedzieć, gdzie mtefiskają

o ihhY

się i Łrrzy<:v,y... ni© roKumi-ałoś, co się
dzieje... A  ja raz też pobiłem sie na dobre. 
—  Nie wiem' sam dlaczego... ale to byip 
silniejsze ocieranie, nie mogłem zapanować 
nad sobą i wplątałem się w awanturę. Cho­
dziło o szczura którego chłopcy chcieli wy­
płoszyć 7, dziury i ©abić kamieniami. Z dwu­
nastu łobuzów czyhało pa to, by się szczur 
ukazał. Jar .się tylko przyglądałem, ale w 
pewnej chwili zejjśułesu cale polowanie, bo 
popchnąłem chłopca, w momencie, gdy już 
miał c-isnąć kamieniem Rzucił się wtedy m  
mnie. Inni feeż byli przeciw mnie. nikt mi 
nie przyznał racji...

tuo! rodzice, by' go mówlz ndobra.ć. 
uc*ekl? Tak. trzeba być ostrożnym. Ja też 
|r«T.ia pcjiToszę o adreęj Jeżeli będę przecho­
dzić kiedy famto-by, wftopię zc-bacŁyć F.-i- 
norę.

...W 'cc. jak.i.o? sabjęra' go oun zitaż? N*. 
ńaturalrnc. dcl ml pan p-zccśę pieniądze...

«• Ale chcę jcszc-łc p-owbYblcć panu. ?.c 
bano i', nic ma wad. Jeżeli zrobi coś złego. 
nie trzeba go'bić. bo z-ob? f o niechm *'v. 
A gdyby i tak nie zgra..-. -v;- . 'f. '-Wk«
postępował według paiiskięy.-. iyozc-UM — m 
będzie tylko moja winą... w;:łotz»!o --Ir;;?ni­
lem go zanadto i zrobił niepndnsz^Y... 
wice to mnie lepiej 'wybio c lv przrjde go 
odwiedzić...

...Przepraszam pana... zrowz tylko pr,r«a- 
traę, czy sznurek jest • dob»-/.f* v,--.wD?auY.

...Prędko Fąnor. uściskabny

K O NTFC .

Wcjiwćlrtwo 
Wydr. Oś# Pubiicr.fisgM. 

!.. 49. TS7-M.
Mysłowice, dnia VI»11822.

Ogłoszenie Konkursu.
Wtosiał OJwiecdnia Publiczisegu w Województwie 

Śląskiem ogłasza Konkurs r.a posadę nauczyciela 
a a sk i pracy ręcznei w Piństwowe* Seminarjum nau- 
cijcteiskicm męskim w Bobrku przy Cissiynie * pol- 
allm !ezvkieni wykładowym. • .

Posada powyższa połąciona z uposaieniem w»- 
4li£ ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. Dx. L. Rz, P. Nr. 
*6. poz. 483 oraz jej uzupełnień obsadzona sosfaaie 
■ ważnością od 1-go września 1022 r. Podania udoku- 
Meatowane wnosić należy do Wydziału Oświecenia 
Pobliczneso w Województwie Śląskiem w terminie do 
90 sierpnia 1822 r.

Podanie niezupełne lub spóźnione me będą u- 
względnione. „  , . .

Nadto Wydzisł Oświecenia Publicznego poaaje 
do wiadomości nauczycielstwa, że są wolne posady 
następujące:

1) 2 posady ps-oSeseratkf) języka polskiego 
w Ssminarjcni uauczycielskiem męskiem 1 ieńskiem
w Mysłowicach. , . , ,

2) 2 po»» -'r p s i jw id n lW w  w .Seminariach tu-

 ̂ Ijbicyać aic u.ugą o te posady* kandydaci z wy- 
aaztiticełiCem aiiiwersyteckiem oraz eatsczyciele szkół 
powszecanych z egzaniinem wydziałowym z dauej gru­
py najpóźniej do 20 sierpnia 1922 r.
1198 Naczelnik Wydziału: Zp. RlilNii.it.

■ ■ iiimii iii i nr |— riTrT¥irrTTHniirł~'i“<̂ ^

Dom parterowy brzjdawskie], z ogródkiem,
i  polem, dużą stodołą, nadający się na prowadze­
nie interesu masarskiego lub gospodnio-szynkar-

Kewo załoiona Zientiańska Spółka

Towarzystwo Handlu Zbożem
Sp. z cpr. odp.

iv Krakowie, &©teiKspwsiks$. 1%, 
BMT poleca na siswy jesienne 

wagonowo i W 'm niejszych psrtjach  
K Kwalifikowane 1202

Zy to  i Pszenic*
z gospodarstwa nasiennego B-ci K leszczyńskich

W ĘGIEL KAMIENNY
poftjitiłką I m i* !  dla p rzem ia łu  1203

W A I P M O  w  k a w a ł a c h  W A P N O
:: mielone dis celów rolniczych :i 
szybko, tanio, akuratnie dostarcza

JA N  STROIŃSKI, Dąbrowa Górnicza
ml. S ław k o w sk a  32.

M A G A ZYN  UBRAŃ MĘSKICH
cywilnych I wojskowych, gotowych i na miarę.

t m Y  P R Z Y S T & P ilg g  aa

W. Żmuda, Kraków, ul. św. Tomasza 21.

Dti?szvcn wiaaoniosci uasieu z grzeczności: 
p. Tom asz Fłasaa, Kraków, ul. Kanonicza 11., U p.

U2t ___ ________
6B3E<<,Ł-s'-r^ac3isaRs*raE»a3saE33=™se3«®*e«»SH^MMU

k P o d z t e i c c ^ a s i i e .
W P .  H .  T i L L E M A N
t ip e c^ a iśS iS  G w y n a la a s a  c p a t s n t c w .  

b a s d a i y

ti K rakowie ,  ZwierzynSeoka 4.
W ciągu lat dwućncstu używałem bandaży przepu­

klinowych różnych systemów. Dopiero bandaże Pań­
skiego systemu okazały się rajskuteczmejszymi, tak, 
ił w krótkim czasie zostałem zupełnie wyieczony z za- 
atąrzałego cierpienia przepuklinowego bez oneracyi. 
zd' ćo niniejszem wyrażam p. Tillemauowi wyrazy 
■zczerej wdzięczności.

Z. Kiitynowicz
Prezes Stow. Kupców Pol. 
Warszawa, Mazo*ieeks 16.

m m m m m # ®

|  O l i c e s y  i  z e l ó w k i  i t i m o w e  g-

B E R S O N
. I f w a l e i  * ® d » o w u ja ,  e l e ^ t « n c j ę  

w s z p i o  o k t iw s ą .

P eszuScsaje, poleca na­
uczycieli, nauczycielki, 

freblanki, cudaoziomk!, go- 
spodyaio. Biuro Koporskiej 
Lublin. 1199

1092

. %M: . Katechats posan-
kuje 2 pokoje i kuchni 

w Krakowie. Czynsz **- 
płacę według umowy. Ła­
sk a v> o zgłoszenia do Re­
dakcji Głosu Narodu pod 
„Uczciwość*. 12C0

fator. Ksrol Młodzik
8 #  adwokat w Limano­
wej, poszukuje adwokata 
jako srólnika. 1185

figury, kotły, pompy, pie- 
Wo ce, Cynę, Ołów, Wy­
roby łelazne, instalacyjne, 
nowe i używane przyjmuje 
do sprzedaży komisowej 
Julian Tokar, Kraków, ul, 
Jana 10 (sklep) telef. 0574 

1162

? a k ła d  p ogrzeb ow y
Onufrego Fiuta

w Krakowie, oi. Orzegćfzecki 7.
urządza pogrzeby od naj­
skromniejszych de naj­
wspanialszych, przepro­
wadza eksliumacyo i prze­
wozi zwłoki do wszyst­
kich krajów. — Wielki wy­
bór trumien Metalowych, 
dębowych f z miękkiego 
drzewa. — Ceny umiarko­
wane 1 U86

Mamy na polskim alą- 
•k« na sprzedaż'

dobra
w ładrierti położeniu,

221 mórg, z willą J do­
mem z całym inwenta­
rzem. Cena 2,700 000 Mk.

niemieckie*. 1018

Firmę spedytorską
•w wielkim mieście, do­
my handlowe i firmy 

handlowe 1018

Polskie Biuro komisowe
na Górnym Śląsku

w Satswieath, d. Reiezelslrassc
6 minut od dworca.

P a p i e r y  l i s t o w e
p ou łów K i artystyczne, albumy, ramki, pert* 
?<Je, karty d o  g ry , poleca skład papieru i galanteryi

Michał Słomiany * £ £ ? £ »

■ B
t a

fłairadykeSnlels*!/ Środek dSa cłerpiącyh na

P R l i P y M : y i € l  s :
(d la  Pań, P a n ó w  i dzieci).

k«rdn choćby najsł.rszjj p r z « p n h iin ą ,  nawet p Jy  o p e m e ja ,  
•ni ops.a; nic po no^iy. leczymy zupełni:.-, po osobiste® przedata- 
v leniu si,-, bez boleści i *kuteczi>ie bnnUaiami nowego patento- 
wsn-go M-ynal.izlu mego i p r « I .  l i r a  R a s k n l  d  (dyrektora 
tipitelrt 4w. Siczepcna i oryw. docenta w Budapeszcie). — D la  
l*o li l ia i i i t i t a  -ilj .lnf-a- — Patenty we wszystkich państwach.

M .  T I L L E M R N N ,  K r a f c ó w ,  ul. Zwlsizysiscka 4.
(o b o k  feo łc!!a wlV Jk io r y a tt) .  118»>

Z^rnACzaiB, ii fec/.ymy p o d  gwarattsyą nawet 
U W Jy ił.  w wypaoifacii, gU-iie wszeikto dutycDczasowe preesta- 

!?*•. ŵvn/tlazki“ nie pociogJy, gdyż rgsż, Jako najnuwsiy, 
>rześc i;a wszystkie dotyvficzł*30\Y£ wynalazki.

Węgierskie ftaszkowe I

Zakład Kredytowy Miast Małopolskich
im m  u Bm m w w  

Kraków, Pt^nek 34n Pafac Spiski
prz^pyld wkłady r.ćs ksiąłeesk! I rauhunki biedce — załatwia 

v wszeikie c^itncid bankowe — przekazy — akredySywy —
kopno walut.

Zakład ponas! s własnych fnndusióui op łaty sżemplowo i podstek  10 ;(rkcay.

— ------- —  Godziny kasowe od. 9 — 1. — : S56

oraz

W ERM UT *
poleca 

r  r
116,

T .  C I E S L f N S K I  I S k a
fn ^ rz y s ie ^ O E y  ś * k  lu h za ln ye it*  I

K ra k ó w , f l a r y a ń s k a  14  (H o te l pod  P .ć ż§ )J

M A T U S Z E W S K I I 5kn
D O N  Z B O Ż O W Y

Dom zbo ' Po&mń•  eai. Ryccurska 9 Telefonu  Nr. 
TSS2

Z b o ż e ,  nasiona, ziemniaici, w a r z y w a ,
s ło m a , siano.

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowe)

o najwyissaj iiawartoici tlenku wapnia 
lako nawós situcznp poci uprawy iesienna

JEJŚ S S S ł W A P N O  B U D O W L A N E
poleca z ni

P U K 3
poleca z naly«h ialasiową dostaw a 1115

DOM KO M ISOW O ROLN i€ZY
=  IYIF. KONOPKI == 
KRAKÓW, STUDENCKA L. 6.

R Z E Ź B Y
W

W Y R O B Y
Jkus^j^karskie od najzwy­
klejszych do usjwykwintniej­

szych

X  di"/.r.-,u,a i różne ariysiyczne 
drobiazgi, dla miejsc kąpie­

lowych

W Y R O B Y  B E D N A R S K I E  
S IT A  i P R Z E T A K I  <XO K I L I M Y  <XD 

K R Z E S Ł A
,5 składane drewniane i luićheane

i t. p.

Poleca w ogromnym wyborze po konkurencyjnych cenaoli hurtownie

PflLOfilCr z r » s ,  W KRAKOWIE
ULICA LO R E TtA fiSK A  L. 8.

n

Prosimy iąiiaO. olert. Prcsliny iąda i oiert.

s m s<>

P o ls k i B ank K r a ja w y  we L w o w ie  o g ła s za  K o i s l L i i i 1̂

na posady Dyrektora-Kom erojaiisty
dla S. A. „Powszechne Domy Składowe" we' Lwowie.

anlzatorskie i znajomość K iykćw . 
ysu wnosić należy 4o i r̂otcż- 
uwzgłednicne pozosU*<’

' tieo

W vdawr>a: w. Łaatenatiwio Po lsk ie i StJĆłki nraactrcj K . H e l & k s a .  <*—. R edak to i naczefe? i odnow . Ja& M a L F S f c i k .  « »  Dm kłtnus. -.GIć>£n Narocfe*4 *r K rak ew io  *>ad la rzaóem  Rom ana F crk a


